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Przedplata na „Gaz, Nar.“ wynosi; 


miesięcznie 1 zł. 50 ot. 5 
kwartalnie 4zł.5O ct. 6 zł. 7al Woet 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
orzódpłatę bezpośresnio w administracyi Gaz, 


Nar.. (ul. Karola Ludw..a 3) mają prawo z up 


1ie bezpłatnego wypożyczania książek z czy. 


elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


zięcznie 85 ot., kwartalnie 1 sł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
buch, dalej nekrologi, opis =-=% i zabaw prywatnych, 
a balów, Odczyrów a koncertów, doniesie- 


reklamy 
aia o zpubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eoutów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et. 


we Lwowie na GRE ZA GTRNICĄ 


el- 


ty- 


td. 
50 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie Y wieczorem. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i o 


Zamach na Unię 


we Węgrzech. 


Lwów d. 8 styoznia. 


Żydomadiaryzm uknuł nowy spisek 
na katolicyzm, który może nieobli- 
czalne sprowadzić następstwa. W li- 
turgii unickiej Rusinów i Rumunów 
węgierskich ma być zaprowadzony ję- 
zyk madiarski jako liturgiczny, coby 
było przypieczętowaniem przymuso- 
wego zmądieryzowania tych narodów 
węgierskich; a że stolica apostolska 
w żaden sposób na taką innowacyę 
sezwolić nie może, więc nastąpiłoby 
oderwania się unitów od Kościoła ka- 
tolickiego i utworzenie nowej szyzmy, 
madiaryzm zaś odgraża się nawet 
przejściem unitów na prawosławia lub 
na protestantyzm. W dalszej kolei 
mogliby szowiniści madiarscy zażądać 
zaprowadzenia liturgii  madiarskiej 
także w łacińskim kościele we Wę- 
grzech z takiemiż samemi pogróżka- 
mi, albo i czynami. Sprawę tę, nie- 
smiernie ważną nietylko co do Wę- 
gier, wyłnszczymy jeszcze obszerniej, 
dzisiaj wykażemy za Vaterlandem, ja- 
kie są zasady Kościoła oo do języka 
liturgicznego i jakie są przepisy ko- 
ścielne co do prawa liturgicznego. 
Wywód ten posłuży nam do wyjaśnie- 
nia zamachu, o którym mówić bę- 
dziemy. 

Pod językiem liturgicznym rozu- 
mie się język urzędowej i obowiązko- 
wej służby Bożej w kościele katoli- 
ckim, Ta się składa z.dwóch głównych 
części; są to: officium (brewiarz i mo- 
dlitwa haalia), przepisane sługom 
Kościoła codzienne penzum modlitwy 
ustnej i podstawa liturgii każdego 
dnia; tudzież sacrifieium, odprawianie 
ofiary, rdzeń liturgii, liturgia w zna- 
czeniu wybitnem. Szafowanie sakra- 
mentów 1 inne fankcye liturgiczne 
pomijamy, bo tu jeat po części do- 

'zwvs0na używanie języka krajowego. 

Co do języka liturgicznego, należy 
dobrze rozróżniać między okresem za- 
łożenia i pierwszego rozwoju Kościoła 
a ozasami bytu ustalonego. W okresie 
wejścia w życie i pierwotnego rozsze- 
rzania się Kościoła był język służby 
Bożej oraz narzędziem opowiadania, 
głębszego wpo;* i zrozumienia 
chrześcijańskiej i Zbawienia. Ja- 
koż byłoby zaist .zeczą dziwaczną, 
gdyby apostołowie, odprawiając litur- 
gig, żądali od pierwszych wyznawców 
na Wachodzie, w Koryncie, Rzymie, 
aby używali języka, zrozumiałego nia 
dla każdego. Rzecz inna, gdy Kościół 
miał wieki istnienia za sobą. Tu już 


turgiczny był powszóchnie zrozumia- 
łym, bo zrozumienie czynności służby 

ożej i polegające na tem zbawienne 
skutki na życie i wiarę chrześcijan da- 
ją się innymi osiągnąć środkami. Obe- 
onie jest zadaniem języka liturgicz- 
nego z jednej strony, bezpośrednią 
służbę Najwyższego i obchód tajemnic 
świętych, także co do języka otoczyć 
zasłoną, nastrajającą do czci i przeję- 
cia się uroczystego, aby się nie pro- 
fanum nie wciskało; z drugiej zaś 
strony uczynić liturgię niezależną od 
nieustającej zmienności języków ży 
wych, i przeto dopomódz do jedności 
kościelnej i doktrynalnej czystości i 
nieskazitelności służby Bożej. Inne, 
praktyczne względy z zatrzymaniem 


ZZ W = PAZ M A 


Wódz legionów. 


(Opowieść dziejowa z lat 1790 — 


przez 


Stanisława Schnur-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Domagał się przeto odesłania całej załogi 
etapami, do armii włoskiej, stojącej pod Genuą. 
Ale dowodzący wojskami cesarskiemi jeneral 
Kray i słyszeć nie chciał o czemś podobnem, 
v ierająo się przy żądaniu, by załoga twier- 
dzy po złożeniu broni poszła w niewolę, w któ- 


rej kiedy 


ozostałaby aż do czasu, 
mial. 


„dzy, j j 
ruuków. Atoli Foiesac- Latour, 


' oddać nieprzyjacielowi w niewolę, 
sa żołnierzy, 
runkiem niebrania udziału w walce 
chwili ukończenia kampanii. 
się na ów wniosek z 


nieprzyjęcia tej propozycyi przez 


nie zachodzi pr zeba, aby język 


zy stronami walczącemi cgólna wymiana 
jeńców. Odpowiedź powyższa wywołała silne 
oburzenie wśród oblężonych, którzy raczej go 
towi byli na zagrzsbanie się w gruzach twier- 
ak na przyjęcie tak upokarzających wa- 
dążący z dzi- 
wną skwapliwością do kapitulacyi, przedsta- 
wił wówczas radzie wojennej nowy projekt, 
w myśl którego cały korpus oficerski miałby 
w zakład 
odesłanych do Francyi, z wa- 


Rada zgodziła 
odatkiem, iż w razie 


4—5 wieczorem. 


starych języków liturgicznych pomi- 
jamy. 

Temi zapatrywaniami Kościół cią- 
gle się kierował co do języka litnrgi- 
oznego. Nie dziw przeto, że gdy św. 
Cyryli i Metody, nawracając Słowian 
na chrześcijaństwo, języka síowiań- 
skiego w liturgii używali, postępkiem 
tym zrazu wielce się gorszono. Zdawał 
grozić zarysowaniem jedności Kościo- 
ła, narażeniem prawowierności ludów 
świeżo nawróconych. Dopiero dyktat 
papieża uociszył te zarzuty. Liturgia 
słowiańska została powagą stolicy 
apost. zatwierdzona, ale zezwolenie 
to było. ze względu na okoliczności i 
postępowanie stolicy apost. przywile- 
jem, wyjątkiem. Kiedy książę czeski 
prosił papieża Grzegorza VII. o przy- 
wrócenie w Czechach liturgii słowiań- 
skiej — która tam jeżeli kiedy istnia- 
ła, dawno ustąpi.a miejsca łacińskiej — 
papież wręcz odmówił. ; 

Zresztą i co do słowiańskiego ję- 
zyka cerkiewnego, odbija się dzisiej- 
sze stanowisko i zadanie języka li- 
turgicznego, — jest to bowiem prze- 
starzała forma językowa, która już w 
życiu nie istnieje, jakkolwiek żywym 
językom słowiańskim jest widocznie 
pokrewną. Stolica apost. wszakże nie 
pozwala, aby wymarły jezyk cerkie- 
wny jakim żywym językiem słowiań- 
skim zastąpiono. Tak też język kop- 
tyeki jest liturgicznym językiem Kop- 
tów, jakkolwiek Kopci od 200 prze- 
szło lat tylko po ana mówią. Tak 
jest w obrządku syryjskim, chaldej- 
skim, ormiańskim. A jeżeli n. p. w 
obrządku melchickim używany jest 
język arabski, to nie dzisiejszy po- 
spolity arabski. Stoca apostolska w 
rozmaitych czasach rozmaite czyniła 
ustępstwa oo do języka liturgicznego, 
ale nigdy się mie zniżyła do foryto- 
wania aspiracyi czysto polity 
cznych i narodowych — i do- 
świadczyli tego w najnowszych też 
czasach pewni agitatorzy słowiańscy. 

Co do prawa liturgicznego zaś, 
stanowi vnG, Że Bl ipia" dó języku 
liturgicznego, a więc co do zmian od- 
nośnych, wydawać może wyłącznie i 
bez wyjątku tylko Stolica apostolska. 
Jeżeli przeto n. p. w niektórych miej 
scowościach |Istryi, Kroacyi i Dalma 
cyi w jakimś mieszanym cerkiewnym 
i ludowym lub poprostu w kroackim 
języku odprawia się nabożeństwo, to 
jestto jaskrawy abusus, wszelkismu 
przeciwny prawu, papieże bowiem 
tylko litur.ię w starym języku cer- 
kiewnym — i to w obrządku łaciń- 
skim tylko z pismem głagolickiem, 
nie cerkiewnem — sprobowali. Każda 
wmłasnowolna zmiana w tym wzglę- 
dzie jest ciążkiem prawa liturgiczne- 
go naruszeniem, 

. Nie wiemy dokładnie, kiedy się po- 
między zmadiaryzowanymi Rusinami 
począł ruch celem zaprowadzenia li- 
targii madiarskiej — pisze Vaterland 
— 1 kto to ruch ów forytował lub to- 
lerował (to jeszcze wyjaśnimy; p. r. 
G. N.). Jak nam już przed 15 laty 
donoszono, są we Węgrzech ruskie 
parafie unickis, w których madiarską 
służbę Bożą własnowolnie odprawiają. 
Ale bądż jak bądź, to pewnem jest, 
że gdzie się to dzieje, liturgia ma- 
diarska, nawet przez długość czasu, 
nie posiada żadnej absolutnie mocy 
prawnej, ani też żadną powagą bisku- 
pią zarządzana, aprobowana lub iole- 
rowana być nie mogła. Tak się ma 
rzecz przedmiotowo. 


twierdza ma się bronić do ostatniego Ra tray, oficerów od żołnierzy, popychając 
strzału. Energiczną tę deklaracyę podpisało tych ostatnich wśród obelg i gwałtów ku po- 
bliskim domostwom, Widząc Kosiński, co się 
dzieje, podbiegł w najwyższem uniesieniu de 
ny Foissao-Latour, który wobec odmownej od- |stojących opodal Kraya i Latoura, wzywając 
powiedzi wodza armii oblężniczej, przyjął na ich interwencyi, a równocześnie major Króli- 
własną rękę akt kapitulacyi w dniu dwudzie-;kiewicz pochwycjł za cugle rumaka wodza 
stym ósmym lipca. Według niej, wszyscy ofi- | austryackiego, zapytując groźnym głosem je- 
mieli się nerala, oo znaczy postępowanie jego żołnie- 
udać jako jeńcy wojenni na trzy miesiące do rzy? I wtedy dopiero okazał Kray zdumio- 
krajów dziedzicznych Monarchii austryackiej, |nym komendantom dodatkowy artykuł kon 
poczem wolno im było powrócić do ojczyzny. wencyi, opiewający, jak następuje:.. Zbiego- 
że nie podniosą! wie austryaccy będą oddani 
oręża przeciw Austryi, dopóki nie nastąpi wy- pułkowi + batalionowi, do którego naledą. Na- 
miana jeńców. Natomiast szeregowcy, po zło- | czelnicy dowodeący armią cesarską zabezpieczą 
i być odesłani do Francyi im życie... 
najkrótszą drogą, z obowiązkiem powstrzyma- 


trzydziestu ośmiu członków 


1818.) 


za złożeniem słowa honoru, 


żeniu broni, mieli 


nia się od walki. 


nastąpi 
i w dniu trzydziestym lipca, 


Pochód otwierało sześć dział 


aż do | brojone. 


skim na ozele. Inaczej wszakże postąpił chwiej- 


cərowie z komendantem na czele, 


dnie, załoga Mantni wyszła z bram fortecy. 


czem kroczyły oddziały żołnierzy włoskich, 
francuskich i szwajcarskich, które minąwszy 
rozciągniony po obn stronach drogi szpaler 
wojsk austryackich, składały broń swą na wa- 
łach twierdzy i ruszały w dalszą drogę roz- 
Dopiero po dopełnieniu tej ozyjno= 
ści kazał Foissao-Latour wyjść z fortecy lə- 
gionistom, na których widok żołnierz anstry- 
Kraya,|jacki ścisnął swe szeregi i kolbami jął roz- 


We Lwowie — Sobota 9. Stycznia 


Medaktor: 


Na każdy zaś sposób ubolewać na- 
leży, iż z kompetentnej strony nie wy- 
stąpiono stanowczo już przeciw pisrw- 
szemu usiłowaniu takiego wielce dc- 
niosłego nowatorstwa. A już zgoła zro- 
zumieć niepodobna, jak można było w 
łacińskim Kościele budapeszteńskim 
dopnścić, aby zmadiaryzowani Rnsini 
liturgię w języku madiarskim odpra. 
wiali. Było to ciężkie naruszenie prawa 
liturgicznego i karności kościelnej. ;+ 

Jeżeli — kończy Vaterland — sto- 
lica apost. w istocie już zabroniła li- 
turgii madiarskiej (uczyniła to kon- 
gregacya Propagandy; p. r. G. N., to 
nietylko ze swsgo nieograniczonego 
prawa użytek zrobiła, ale też zarzą- 
dziła to, co się samo przez się rozu- 
miało; język madiarski bowiem wcesle 
nie odpowiada zadanin, jakie język li 
-«<urgiczny ma dzisiaj do spełrienia, 
Mówiący zaś dzisiaj po madiarsku 
Rusini, nie są przecie neofitami, tylko 
już od tysiąca lat należą do Kościoła. 


Młoda Toroya w Paryżn.. 


Francuska stolica kryje w swem 
wnętrzu dużo bogatych biblomanów. 
Gdyby jednemu z nich przyszło na 
myśl urządzić możliwis jak najdokła- 
dniejszy zbiór wszystkich tych ksią- 
żek, broszur i AA, dziennikar- 
skich, które w ciągu bieżącego stule- 
cia popisali w Paryżu w obronie wol- 
ności i słuszności swej sprawy wy- 
chodźcy wszystkich prawie narodów — 
musiałby z pewnością zbudować oso- 
bny dom na pomieszczenie takiej ko- 
lekcyi, Polacy i Węgrzy, Włosi i Hi- 
szpanie, Rosyanie i Niemcy — dobro- 
wolni wychodźcy i wygnańcy, znęka- 
ni despotyzmem policyjnym, albo już 
nawet in effigie straceni, uratowani z 
zasadzek czychających na nich zbi- 
rów, albo uciekający ze straszliwych 
kazamat więziennych — wszyscy oni 
w Paryżu chwytali za pióro, aby wy- 
stąpić w szranki za sprawę wolności. 


Jest to pstra mięszanina marzyciėl- 


skich ideologów 1 fanatycznych spi 
skowców, niemieckich demokratów i 
węgierskich rewolucyonistów, Mazzi- 
nistów i nihilistów, polskich patryo- 
tów i hiszpańskich republikanów. Tam 
śmigał Heine batem politycznej saty- 
ry stosunki niemieckiego państwa, a 
ks. Adam Czartoryski wraz z towa- 
rzyszami próbował pozyskać opinię 
publiczną dla dobrej sprawy pol- 
skiej. Tam traktował Ludwik Koszut 
z Napoleonem III, tam też usiłowali 
hr. Juliusz Andraszy, hr. Władysław 
Teleki i wielu  najwybitniejszych 
członków węgierskich emigracyi, wła- 
dających piórem, zainteresować świat 
świętą sprawą uciemiężonej ojczyzny 
Arpada. Bratiano i Crispi, Castelar i 
Parnell, książęta Karadziordziewić i 
rosyjski o błękitnej krwi atuarchista 
Krapotkin po kolei zjawiali się w Pa- 
ryżu, aby tam działać na rzecz swoich 
celów. 

Potężne przemiany, znaczne zwroty 
po większej części usunęły te polity- 
czne stosunki, które dawniej tylu wy- 
chodźżców i wygnańców zapędzały do- 
Paryża. Węgry są oddawna w posia- 
daniu swoich praw historycznych, wła- 
snej konstytucyi i państwowej samo- 
dzielności. Jedność Włoch i niezależ- 


rady z Kosiń- | 
| 


legionu 


giego 
austryaokiej. 


mii 


w samo połu- 


polowych, po- 


br. ALEKSANDER VOGEL. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwc» 
wie: Administracya Gaseży Narodowej żul. Karel: 
Lndwika 1. 5; wParyżu: C. Adam Ciborowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Hiaasenstein & Vogle" 
(Otto Masa) Walfischgasae 10 — Rudolf Mosse Se: 
lerstadte 2 — A. Oppalik Grinergasse 12 — M. Dr 
kes Wolizeile 6 — Schallek Wollzeile i1 iJ, Der 
borg, L Wollzeiłe 19; w Hamburge: A St:ina 
w Frankfurole; n, M. Hanesenstein & Vogler i G- 
Danbe $ Comp.; w Warszewie : Reichman & Frend) 

CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jećr - 
supaltowy *iersa drobnym drukiem lub jege mie:- 
10 oi. — Radasiasc za wierzk lub jego miejsce $0 
— Głosy pubiiczneści za wiercz lub jego miejsce BO : 
— Prywatsa korespsndencya 3 ct. od wyrazu. 
Karty korazpazieneyjse dla drobnych ogłerzeń 80 1 


BIURA ADMINISTRACYĆ: i itaralea Ludwika 3 (sklep) 


otwarta od goede, S rano da 7 wieczorem bex przerwy. 


razie radą z monarchią, a chociaż nie- 
mieccy socjaliści ciągle jeszcze przy- 
bywają od czasu do czasu do nadse- 
kwańskiej stolicy, to przychodzą tam 
nie jako wychodźcy z ojczyzny, lecz 
na wycieczki, aby usłyszeć od przy- 
jaciół politycznych słowa radosnego 
powitania, a od nieprzejsdnanych pa- 
tryotów obelgę : sales prussiens. 
Obecnie jest w Paryżu nowa kolo- 
nia wychodżców i wygnańców polity 
cznych: młodych Turków. „Z okazyi 
dwudziestej rocznicy ogłoszenia otto- 
mańskiej konstytncyi daje „Młoda Tur- 
cya“ w kawiarni Woltera 23 grudnia 
b. r. wieczorem o godz. !/, do 8 wiel- 
ki bankiet* — takie karty rozsyłano 


wówczas pamięć swego ojca, którego nie 10. dom na Baszyk-Taszn, w któ- 
nazwał wskrzesicielem tureokiego pań-|rym Szefik-bej mieszkał. Dwóch ajan- 
stwa, i dodał, że bəz żadnej wątpli-|tów policyjnych, przydzielonych do 
wości byłby już Abdul Medżyd podo- |służby Ildiz-Kiosku, wpadło do praco- 
bną konstytucyę nadał swoim ludom, |wni pułkownika i zupełnie bez żadne- 
gdyby mu losy dłuższego udzieliły|go upoważnienia przetrząsnęło jego 
życia. |papiery. Chociaż nie kompromitujące - 

Owąto rocznicę postanowiło stron- | go nie znaleźli, to jsdnak zabrali wszy- 
nictwo młodej Turcyi uświęcić AEN eia świstki bardzo skrupulatnie, o- 
kietem. Miał on być również sposo- |świadczyli, że aresztują Szefika i po- 
bnością, w którejby publicystyczna wiedli go do Kiosku. Jak on sam opo- 
gwarcya Machweretu, organu, wywie-:wiada, tylko bliskiemu pokrewieństwu 
szającego śmiało i trzymającego wyso-|z ministrem wojny zawdzięcza, że u- 
ko sztandar dążenia do wolności, mo- jniknął tortur, na które w podobnych 
gla wyrązić swą wdzięczność prasielakójoztówiac nieszczęśni jego ziom- 
za okazywaną mlodym Turkom sym-|kowis narażeni są stanowczo. Po dłu- 
patyę. Onato energicznem wystąpie:|giem a przerażającem wyczekiwaniu 
z końcem ubiegłego roku. Dzielni mło- | niem w obozie wychodźców i wygnań - |stawiono go przed wszóchmocnym za- 
dzi Turkowie! Walczą z świętym o- ców, pierwszych bojowników turec- j usznikiem Izzet-bejem, który w asy- 
gniem zapału o wolność i postęp, o o-| kiego postępu, nie mało się przyczy- |stencyi miał bejów Faika i Assyma. 
światę i dobro ludu. Gdyby płomień niła do pokrzyżowania usiłowań Mu Można sobie wyobrazić osłupienie puł- 
idealizmu, entuzjazm dla walk o wol-|nir beja, paryskiego reprezentanta suł- | kownika, gdy go Izzet-bej w potoku 
ność innych narodów, który niegdyś | tana, który chciał nakłonić rząd fran |najgrubszych obelg oskarzył o podbu- 


we Francyi tak potężnie się żarzył, |cuski do wydalenia z kraja młodych 
nie przygasły teraz tak bardzo, toby| [urków tak bardzo trwożących oały 
zaiste daleko goręciej ujęła się opinia | ldiz-Kiosk. - 
Już przed 18 laty pisał sir Hen- |twierdzenie, a owszem wszystko prze- 


ubliozna za tymi mieszkańcami Wscho- 


| 
| 


rzanie ludności i wojska do zrzucenia 
sułtana z tronu. Ani nawet cienia do- 
wodu nie mógł mieć nikt na podobne 


Tym więc króciuchnym dodatkiem, 
trzymywanym w najściślejszej tajemnicy w o- 

Niemniej ważnym był drugi artykuł. bee członków rady wojennej, poświęcił Fois- 
konwencyi, orzekający, że wojska cyzalpińskie, | sac-Latour zemście nieprzyjaciela legionistów, 
szwajcarskie, polskie i piemonckie będą uwa- gdyż 
Żanse 1 traktowane pod każdym względem na gi 
równi z wojskami rzeczypospolitej francu- 
skiej. W ponurem milczeniu przyjął ogół ofi- 
cerów do wiadomości treść aktu kapitulacyi 


przeważna część 
składała się ze zbiegów ar- 
Nawet oficerów, 
z sierżantów w szeregach cesarskich, dosłu- 
żyłi się w lsgionie swych stopni, zdegrado-, 
wać kazał Kray za karę na szeregowców, pode 
czas gdy żołnierzy zbiegłych z pułków gali- 
oyjskich, pędzono przez rózgi i wcielano do 
tak zwanych karnych oddziałów, gdzie ich; mających na celu raczej wprowadzenie w błąd ; 
czekała długoletnia służba bez mośności uzy- 
skania wyższego stopnia. 
drugiego legionu wraz korpusem oficerskim, 
tworzącym załogę Mantui, pójsó musiała do 
niewoli austryackiej i dopiero pc zwycięstwie 
Bonapartego, odniesionem pod Marengo, mo- 
gła powrócić do czynnej służby. 

Tymozasem Dąbrowski 


u, sławiącymi zasady rewolucji fran-|ryk Elliot z Carogrodu: „Sułtan oba. | mawiało za niewinnością pułkownika. 
cuskiej — niż to się dzieje w rzeczy-| wia się obecnie daleko więcej młodych | Spostrzegając, że niemożliwą jest rze- 
wistości. Kto wie, czy zadanie postę-| Turków, niż mocarstw europejskich, |Czą podtrzymywać dłużej podobna o- 
powych Turków nie jest daleko tru-|bo wie, że to stronnictwo ma za sobą skarzenie przeciw pułkownikowi, po- 
dniejsze, a niewzruszona odwaga, z|sympatyę większej części jego podda- | stanowili tak Izzet-bej jak i Rachib- 

bej wydobyć od pułkownika objaśnie- 
nia o stronnictwie i zamysłach mło- 
dych Turków. Obiecano mu znaczną 
| nagrodę za zdradzenie, gdzie się mło- 
jdzi Turcy tajemnie gromadzą i jakie 


którą bronią najradykalniejszych re-|nych. Dlatego też usiłuje zgnieść je! 
form, nie jest o wiele cenniejszą, niż uj żelazną ręką...“ 
ioh poprzedników z Europy. Są oni I w istocie przez pewien czas wi- 
prorokami nowego poglądu na świat|sjał rodzaj miecza Damoklesowego 
w państwie islamu i mają do walcze-|nad głowami przyjaciół reform, sku-; *. ; 
nia z zupełnie innymi przesądami, niż |pionych około Mechweretu. W rezulta- 5% 108 rzekomo zbrodnicze plany. Sze- 
apostołowie wolności w świecie chrze- |cje nie można było znaleźć pozoru do fk-bej nie mał nie do powiedzenia i 
ścijańskim. Gruntu, na który rzucają | wydalenia ludzi, którzy na obczyźnie | 7% to miał srodze odpokutować. W pięć 
ziarna postępu, nie oral pług wieko- |daleko wyłączniej niż w rodzinnym dni później skazano go na degradacyę 
wej cywilizacyi. kraju, jedynie tylko słowem walczyli |! 0% wygnanie do twierdzy. Žandar- 
Midhatowie, Fuadowi, Reszydowie|o swoje poglady. Trzecia rzeczpospo- | 2 WA ai gogz kaczan Sulej- 
inni baszowie, którzy przewodzą nad | lita nie dała się zawstydzić drugiemu | 9 a E n we ŚR mes” 
młodymi Turkami, nie mieli żadnych | cesarstwn. | a STAŃ, po wi pors may Ja 
poprzedników i siewców nowych idei,] A powtóre — w Paryżu mówią to | "*JPospolitszemu y ch est AI. 
jak ich mieli Mirabeau, Sieyes i La |sobie ciągle i coraz głośniej — prę- A Kody śą zd i dc 5 RY do, 
fayette z francuskiej rewolucyi w pi-|dzej czy póżniej położenie rzeczy mo- sę: ps k OCD DION 
sarzach i filozofach wieku XVIII. Ża-|że się zmienić w Stambule i ci, któ- 1% umknąć. | ry 
den turecki Spinoza, Roussean ani|rych się dzisiaj ściga i którymi się| Podobnie działo się i z Achmet- 
Voltaire nie zapala) pochodni wiedzy| gardzi, mogą się nagle stać panami bejem. którego na Rodus wygnano. 
w Turoyi. Fale nowoczesnych prądów |sytuacyi. Oni sami mają tę niepłonną | Rysy twarzy tego oficera wysokiego 
duchowych rozbijały się o słupy gra- , nadzieję i twierdzą, że już niedługo | wzrostu, szerokich pleców i zawsze 
niczne państwa ottomańskiego niemal |trzeba będzie czekać na koniec dzi-| po wojskowemu sztywnie się trzyma- 
do dni ostatnich. siejszych despotycznych rządów. Bez-|]40g0, noszą jeszcze na sobie slady 
A przecież nagle ujrzano tureckie |jnadziejna przyszłość bezskutecznej | przebytych cierpień fizycznych i mo- 
stronnictwo reform występujące na wi-| walki i wiecznego wygnania nie za: |ralnych. Melancholijnie spoglądał przed 
downię dziejową i prawie bez żadne- |sępiała im oblicza, lecz tylko pamięć | siebie z kąta pławiącej się w świetle 
go popwaduiego znaku, któryby zapo-| licznych a bolesnych strat poniesio- |5uli bankietowej, gdzie siedział cicho 
wiadał przyjście nowych czasów gło-|nych przez stronnictwo w ubiegłym |! skromnie. 
szące wolność, równość, oświatę ipar- |roku mglą zasuwała im oczy: pamięć Achmet-Riza bej, naczelny redaktor 


lamentaryzm. Stronnictwo, które nie- |o ramąvzonych w carogrodzkicli wię- | Machweretu, przyjmował wstępujących. 
tylko słowami głosi, alə i czynami |zieniach przez policyjnych Wysoki, szczupły, o bladem licu, obra- 
wygnańców rzewodników swoich |albo straconych, albo zmarłych na|mionem ciemną, pełną brodą, pełen 


stwierdza, że Islam da się pogodzió wygnaniu przyjaciołach i 
z oświeconym tokiem myśli i z gorą- | kach. 

oą miłością wolności. Im dłużej brak Szczęśliwsi od nich zdołali niektó- 
było jakichkolwiek przepowiedni, żejrzy z uczestników bankietu zrzucić 
lud turecki, tak długi czas wrogo u-|z siebie pęta deportacyi. Tak np. świe- 
sposobiony dla europejskiej cywiliza |żo do Paryża przybyły major Achmet- 
oyi, może zrozumieć istotnie postępo-|bej, były profesor w  pankaldzkiej 
we zasady rewolucyi z r. 1789, tem |szkole wojskowej. Poszedł on na wy- 
większego znaczenia nabiera zwrot, |gnanie równocześnie z dywizyjnym 
który stworzył młode stronnictwo i| generałem Izzet-baszą i pułkownikiem 
mimo wszelkich prześladowań pozwala | Szefik-bejem, dawnym adjutantem mi- 
mu róść w siły. Stoi ono na gruncie | nistra wojny. 

ra- I ten ostatni dosial się już przed 
Dzieje 


zwolenni-| gruntownej wiedzy i nawskróś po eu- 
ropejsku wykształcony, należy ten 
wyborny publicysta do postaci naj- 
sym patyczniejszych między młodą Tur- 
cyą. Dziwnem zrządzeniem wypadku 
w żyłach tego entuzyastycznego bojo- 
wnika za wolność i konstytucyonalizm 
turecki płynie też krew węgierska. 
Maiką jego była kobieta z rodziny 
pierwotnie węgierskiej. Ojciec jego 
żył długi czas w Wiednin jako radca 
ambasady. Był to też człowiek świa- 
tly i przyjęty duchem zachodniej cy- 
wilizacyi, 

Obok niego są Halil Ganem-efendi 
i Murad bej najwybitniejszymi posta- 
ciami między młodą Turcyą, reprezen- 
towaną na bruku paryskim. Manier 
wielkoświatowych w najlepszem tego 


zbirów, 
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legion swój po stratach. poniesionych pod- tego pojęcia znaczeniu ich własnemu przemy- 
ozas kampanii w górnych Włoszech pod roz- słowi. Lombardya zalana była wojskami koa- 
kazami Macdonalda. Nie długo wszakże od-;licyi, wobec czego rząd oyzalpiński nie mógł 
oczywali legioniści, gdyż jaż w dniu dwu- łożyć na utrzymanie legionu, zaś Francya, któ- 
Ślestym siódmym lipca wysłano ich ka To- rej zasoby były również wyczerpane długo- 
riglii celem strzeżenia przejść przez okoli- trwałą wojną, nie troszczyła się wcale o los 
cznė góry. Było to stanowisko nader ważne, naszych żołurerzy, sytych wtedy jedynie, gdy 
oodziennie bowiem przychodziło Jo utarczek zdobyli żywność na nieprzyjacielu. Legioniści 
z przedniemi strażami nieprzyjao:s'skiemi a byli niepłatni, bez obuwia 1 bielizny, w strzępy 
równocześnie niedostatek żywności, ‘trudnej mundurów przyodziani i rozkwaterowani wśród 
do zdobycia w górzystej okolicy, dovzliwie dzikiej, górzystej okolicy. 
dawał się we znaki naszym wiarusom. śl!ę-| Z chwilą objęcia naczelnego dowództwa 
ska poniesiona pod Novi (dnia 15 sierpnia, przez Championeta, w połowie września t. r., 
przez Jouberta, który zamianowany świeżo rozpoczęły się ponownie działania zaczepne 
naczelnym wodzem armii włoskiej, znalazł przeciw sprzymierzonym, podczas których łe- 
(w tem spotkaniu zgon bohaterski, pogorszyła gion, wysłany na prawe skrzydło armii repu- 
u. jeszcze bardziej sytuacyę i tylko niezgoda blikańskiej staczał bez przerwy utarezki z prze - 
w obozie sprzymierzonych ocaliła armię re-;dniemi strażami nieprzyjaciela. | . 
ublikańską od ostateoznego pogromu. Dą-; W potyczce pod Bosco zdobyli nasi cztery 
fwet nie brał wraz z legionem ndziału działa oraz wzięli do niewoli trzystu jeńców, 
„w bitwie pod Novi, gdyż stosownie do otrzy- lecz tyluż ludzi utracili z swych szeregów. 
manyoh rozkazów równocześnie bił się z po-, Sam Dąbrowski cudem niemal nszedł śmierci. 
którzy. wodzeniem pod Arqnato i dopiero po opano-. W chwili bowiem, gdy na czele grenadyerów 
|waniu tej miejscowości przybył na pole wal- zdobywał działa austryackie, rozpędzając ich 
ki, by weczas jeszcze zasłonić cofając się obsługę, ugodzony został knlą karabinową 
armię francuską przed pościgiem nieprzyja- |w same piersi. Ocaliła mu wszakże życie ksią- 
cielskim. żka, „ge pace w Peg, ko bo re y 
. ocisk rozerwa: na drobne kawalki, nie tkną- 
„Winód drobnych" patygzek_i„manawrów, szy nawet jenerała. Książką tą była „Histo- 
|rya wojny trzydziestoletniej* Szylierą. Czytał 
lją Dąbrowski przed rozpoczęciem bitwy i sia- 
dając na koń zabrał z sobą, Tak więc dzieło 
,germańskiego wieszcza zasłoniło naszago wo - 
dza od niemieckiej kuli... a 
(€. d. n.) 


każdy a osobna, 


szeregowców dru- 


przeciwnika, aniżeli odniesienie nad nim po- 
ważniejszych korzyści, upłynęły druga poło- 
wa sierpnia Oraz pierwsze dni września aż do 
chwili, w której nadciągnął do Genui z ozę- 
ścią -armii alpejskiej Championet. Jemu też 
zdał dowództwo we Włoszech Moreau, powo- 
łany równocześnie do armii nadreńskiej, W o- 
wym czasie legionistów zdano w dosłownem: 


Cała starszyzna 


reorganizował 


2 


nia, wydają się ci ludzie przedewszyst-; Tak czar prysnął. Kolej hurkoce po 
kiem ludźmi pełnymi energii czynnej, szynach nad wodą, parowce szumią i 
zdolnymi w chwili krytycznej stanes wyją, czasy nłudy i baśni muęły. 
na czele wielkiego ruchu za wolnością Dzisiaj Lohengrin przypływający je- 
i kierować nim bez chwili wahania. dnym z 4000 parowców zawijających 
Bardzo ciekawą było rzeczą widzeć co roku do przystani w Antwerpii, 
dawnego członka pierwszego ottomań-: wyniósłby swój kuferek, jako malutką 
skiego sejmu, Halil-Ganem-efendiego i cząstkę ogólnego towaru przybywają- 
takim strachem napełniającego Ildiz (cego tu rocznie w ilości 4'/, miliona 
Kiosk Murad-beja prezydujących na beczek, potem zajechałby do ślicznego 
tureckim bankiecie reformacyjnym w! Grand hotelu na rue Gerard, gdzie 
tej stolicy. gdzie opozycya z zimy r. pokój na 1 piątrze kosztuje tylko 4 
1847—8 urządzała pamiętne bankiety, franki. Potem po formie pojedynek, 
reformacyjne, które były początkiem któryby się skończył szampanem u 
olbrzymich dziejowych wypadków. Być , Bertranda na place Meir — a wreszcie 
może, że dr. Delbet, jedyny francuski zaloty do Elzy, lub jakiej innej złoto- 
deputowany, który się znalazł w kolej towłosej Brabantki, których tu cała 
młodej Turcyi, o tych wypadkach my- | kupa. 

ślał, gdy składał w toaście serdeczne Więc już bez Lohengrina i Elzy błą- 
młodej Turcyi życzenia, aby najbliż-'qzę samotnie nad Skaldą. Przy świetle 
szy doroczny bankiet jeż nad wodami | pochodni pracują parowe krany wyla- 
Bosforu mogła urządzić. dowując towary wprost z okrętu do 
Co to za poczciwy i przyjemny | 


wagonów i na odwrót. Setki ludzi uwi- 
człowiek ten dr. Delbet! Jest to jeden jają się przy robocie — lecąc jak ómy 
z tych rzadkich Francuzów, któremu js ciemności nocnych do światła, gwar, 
nie można uczynić zarzutu, że z cale- zyj: szum — prawdziwy obraz życia 
go długiego i szerokiego świata nie | we wielkiej przystani. Nagle z ciemno- 
zna nie innego, jak tylko la bellejgci nocnej wyłaniają się przedemną 
France. grożne baszty zamczyska, którego dzie- 
Mer gminy La Fertó-Gaucher — bojjów wspomnienie krew zamraża w ży- 
dr. Delbet ma czas zarządzać też spra- | łach. To Steen niegdyś więzienia ın- 
wami tej mieściny — zna prawie kaź- | kwizycyi, obecnie muzeum starożytno- 
dą wieżę kościelną i każdy minaret| sci. Nie lubię tych straszliwych wspo- 
między Tebami a Złotym Rogiem. Pa-| mnień nikczemności i głupoty ludzko- 
mięta jeszcze z piątego dziesiątka lat|ści, więc spieszę napowrót do miasta, 
bieżącego wieku równie dobrae okop-|tem bardziej, że się puścił ulewny 
cone i pożółkłe mury starej reduty pe-| deszcz, który pada tutaj z małemi 
szteńskiej jak i dziedzińce seraju ze| przerwami dziennie po 23 godzin. 
smutnymi ich cyprysami. Zdrojowiska;, Poniewa w nocy dalsze oglądanie 
karpackie zna tak dobrze jak ulice | miasta jest niemożliwe, przeto idą do 
Ada-Kalechu, Dunaj w całym jego bie-|Dygąrre royal, gdzie właśnie dają „ka- 
gu i przepaście Libanu. Potrafi tak do- waleryę* icoś tam jeszcze. Siły niezłe, 
kladnie Opisać salony recepcyjne Wę-! z4 to orkiestra nieszczególna, więc nie- 
gierskieho prezydenta ministrów jak 1i zadowolony uciekam zaraz po intermez - 
wnętrze druskiej chałupy. zo. Co tu poczać ze sobą przez długi 
To też wielką była jego radość, Że | wieczór ?... Wszakże w mieście 300 ty- 
mógł uścisnąć rękę także jednemu Z | sjęcznym potrafię się zabawić. Niestety 
walczących o wolność i prawo synów! wcale nie. Nigdzie nie umieją ludzie 
dalekich gór uwieńczonych cedrami, |tgy znakomicie się nudzić jak w Ant- 
młodemu emirowi Emin-Aisłanowi, je- | węrpii Teraz czas św ąteczny, to jesz- 
dnemu z najgorętszych zwolenników oze pół biedy, ale zresztą wszys:kie lo- 
młodej Turcyi. Robi to przecież nie- kale publiczne są puste, chyba jedynie 
zwykłe wrażenie, gdy się widzi tych obcy dają im warunki istnienia 
mężów i młodzieńców z dalekiego ma-|  poytyer hctelowy zachwala mi Thé- 
hometańskiego Wschodu, jak się z cê-! atre orieróć „Skala“ na Avenue de 
łym entnzyazmem kupią pod sztanda- Keyzer. Idę i z podziwu wyjść nie 
rem nowoczesnego postępu, jak Turcy mogę. Cóż to za naiwna i mało wyma- 
i Ormianie w braterskiej zgodzie sie- | gająca publiczność, Jak można bawić 
dzą obok siebie. .,.. ‘się takiemi głupstwami i oklaskiwać je 
| między tymi ostatnim: znajduje jeszcze w dodatku. Niemam wprawdzie 
się kilka wybitnych postaci. Tak np. Goświadczenia w tej mierze, ale sądzę, 
oeta Archag Czobanian i publicysta zę nasza lwowska, „nora rabunku u 
eon Paszalian, młodzi ludzie o czar-| 


: 'stóp św. Jana z Dukli“, albo też „eta- 
nych jak krucze skrzydło włosach i iesen Dzwonngórski“ — zapędzi- 


łyby tutejszą „Scalę* w kozi róg. Na 
szczęście naprzeciwko znajduje się ba- 
warska piwiarnia  „Pschorrbrku* 

„gdzie więc samotnie piję brunatny ne- 
ktar. Słodkie tony polskiej mowy bu- 

„dzą mię z zadumy, przy sąsiednim sto- 
le siedzi polskie towarzystwo, do któ- 
rego naturalnie przysiadam się bez- 
zwłocznie Tak to rzeczywiście rodacy 

„w. m, krewni lwowskiej firmy Kitz 

,Ś Stoff, handlarze brylantów, bo ła- 

,skawi czytelnicy potrzebują wiedzieć, 
że An'werpia jest obok Amsterdamu 
główną azlifiarnię dyamentów na kuli 

„ziemskiej. Ponieważ w towarzystwie 
jest ładna i młoda Warszawianka, prze- 

ito wieczór zeszedł o wiele przyjemniej, 

„niż się pierwotnie spodziewałem. 

' Nazajutrz skoro dzień, rozpoczynam 
wędrówkę po mieście. Ładne onc, 
schiudne, ma nawet bulwary na wzór 

, wied. ńskiej Ringstrasse, ale monoton- 

' ne — jedna kamienica jak druga. Tyl- 

lko starożytne uliczki ze swymi wą- 


oczach śmiało błyskających. 
avons la fraternité de la haine commune" 
wykrzykuje jeden z nich w toaście, 
wzniesionym na 


sprawiedliwości i braterstwa. Nie bę- 


dzie to winą tych ludzi silnie z sobą 


związanym węzłami wspólnego nie- 
szczęścia, jeżeli się nie urzeczywistni 
ich ideał rami 

berłem sułtańskiem. Z naciskiem wy- 


powiadają w szeregu mów zdanie, że 


NET pożyciu mahometan i 
chrześcijan stoi na zawadzie tylko i 
jedynie dzisiejszy rząd despotyczny. 
„Europa zapoznaje nas zawołał 
wśród powszechnych oklasków Halil- 
Ganem — jeżeli wątpi o cywilizacyj- 
nych zdolnościach Turków. My wszy- 
scy, którzy należymy do szeroko roz- 
zk stronnictwa młodej 

urcyi, jesteśmy tylko z rodu synami 
Wschodu, Europejczykami jesteśmy 
wykształceniem i miłością dla wolno- 
sci i postępn*. 

Takto 
wolucyi francuskiej z r. 1789, które 
zmieniły stosunki świata, wywołały 
wreszcie i w Turcyi wielki ferment za 
sprawą wolności. Jestto przecież rze- 
czą niemałego znaczenia, że wśród 
mnzułmanów coraz liczniejsi zjawiają 
się apostołowie i męczennicy wo no- 
ści, heroldowie europejskiej cywiliza- 
cyi i zwiastunówie prawdziwie libe- 
ralnej ewangielii. Jestto bez wątpienia 


„ Nous 


rozpowszachnienie 


zgody ludów pod 


o całym wieku zasady re-: 


= 


'zintkimi domkami o wysokich dachac. 
jsą bardzo zajmujące. Pomieszkania tu 
tanie i w wielkiej obfitości — co trze- 
„ci lub czwarty dom nosi napis: „Hans 
te huren*, co znaczy na polskie dom 
|do najęcia — gdyż już na tyle umiem 
po flamandzku, ażeby zrozumieć, co to 
| znaczy. 

| Lecz są tu i cudowne rzeczy w tej 
istolicy Flłamandyi i ojczyźnie Ruben- 
;sa. Idziemy na Place Verte — gdzie 


jutrzenka nowych ezasów dla maho-i 


metańskiego Wschodu. się wznosi piękny spiżowy posąg tego 


największego famandzkiego mistrza i 
stajemy z podziwem przed najpiękniej- 
szą i największą gotycką katedrą w 
„całych Niderlandach. Szkoda tylko, że 
|nowe domy i domki przyczepione do 
[świątyni psują wrażenie całości, jest 
| jednakowoż projekt, mający się wkrót- 
jee ziśció, ażeby zburzyć te wszystkie 
przybudowy i odsłonić to arcydzieło 
famandzkiej gotyki 14 i 16 wieku. 
Wnętrze o 7 nawach przedstawia się 
imponująco — i zawiera perłę, która, 
gdyby nawet Antwerpia niczego wię- 
cej mie miała, zasługuje, ażeby podró- 
¿ny tutaj skierował swe kroki. Wszak- 
żeż w południowem poprzecznem ra- 
mieniu (cała katedra ma kształt krzy- 
ża) zawieszony jest jeden z najsła- 
wniejszych obrazów Rubensa — arcy- 
dzieło nad arcydziełami, mianowicie 


Listy z Belgii. 
IL 


Antwerpia d. 2 stycznia. 


Siedzę na wysokim tarasie i podzi- 
wiam przepyszny widok Antwerpii, 
który się dokoła mnie roztacza. Za- 
mglone słońce zimowe schylając swe 
oblicze ku mokrej toni Północnego 
morza opromienia wieże i dachy sta- 
rożytnego miasta i igra z tumanami, 
które się wznoszą z potężnego stru- 
mienia u stóp swoich... A więc to jest 
ta epon Skalda owiana mytami 
prastarych wieków — idealizowana ar-- 
cydziełem Wagnera... 

O moje uszy uderza boska muzyka „Zdjęcie z krzyża“. 
— przed mojemi oczyma występuje nie widziało, nie ma się pojęcia, że 
Lohengrin w łódce ciągnionej przez można martwe, sztywne ciało tak wy- 
łabędzia... „Nie sollst du mich befra- idealizować. Nie ma tutaj i jednej nje- 
gen, nocb Wissens Sorge tragen“... szlachetnej i nieestetycznej linii, która 

eoz Elsa z Brabantu nie dotrzymuje przecież, zdawałoby się, musi być tam, 
przyrzeczenia, pragnie zedrzeć tajem- gdzie jest śmierć. A do tego ten dra- 
niczą zasłonę, kryjącą jej wspaniałego matyczny ruch w całem ugrupowaniu. 
oblubieńca i nieszczęście gotowe, Graal To ciało Chrystusa stanowi punkt 
odwołuje swego rycerza — wszystkim środkowy, do którego zmierza wszyst- 
serca żal ściska. „Leb' wohl! Leb’ wohl ko, ruch każdej ręki, chcącej podtrzy- 
du süsse Braut“... ,mać te święte, drogie szczątki — ruch 

Słońce pogrąża swą głowę w za- każdej glowy zwracającej się z żalem 
chodnie piony, czar wzrasta... Sły- i czułością ku Zbawicielowi. 
szę przecudne tony zachwycającego w Pendent do tego obrazu na prze- 
swej prostocie marsza weselnego... ciwległej nawie, mianowicie „Podnie- 
„Hütter der Tugend schreitet voran!*.. sienie Krzyża* — jest wprawdzie zna- 
Lecz cóż to?... bim, bam, bum . bim, komitym obrazem, ale nie może iść 
bam, bum... Czar pryska, bo na wie- w porównanie ze „Zdjęciem*. 
żach Antwerpii uderzyła któraś godzi- O kilka kroków od katedry wznosi 
na — więc zaczyna się ulubiona wca- się na rynku (Grand Place) — ratusz 
łej Belgii i Holandyi gra dzwonów, do zbudowany w 16. stuleciu w stylu 
której trzeba dopiero, jak; do naszych spokojnego, poważnego odrodzenia. — 
katarynek, zwolna przywyknąć. Wnętrze, po którem nas oprowadza 


„ka peszteńska 000, najpiękniejsza, sucha, 1 kilo 16 ct. 
Maka kartoflana, ryżowa, ryż, sago, makaran 


se 


Dopóki się tego; 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 Stycznia 1897. Nr. 9, 


grzeczna córka gospodarza gmachu, 
zapalając wszędzie światła elektryczne, 
gdyż na dworze dość ciemno, jest py- 
szne i bogate. Te sale burmistrza i 
posiedzeń rady, — sala weselna (gdzie 
dają śluby cywilne), sale posiedzeń 
komisyi i t. p. — kapią od marmurów, 
rzeźb, obrazów i gobelinów. Po raz 
pierwszy w życiu chciałbym być bur- 
mistrzem, ale oczywista nie we Lwo- 
wie, lecz w Antwerpii, ażebym mógł 
urzędować w takich pysznych sa- 
lach. 

Jedną z największych osobliwości 
Antwerpii stanowi muzeum Plantina. 
Jest to dom Krzysztofa Plantina, któ- 
ry tu założył w r. 1549 drukarnię — 
jedną z najznakomitrzych owego cza- 
su w całej Europie. Drukarnia ta prze- 
szła później na zięcia Plantina i zosta- 
wała w rodzinie aż do końca 18. wie- 
ku. Obecnie cały dom wraz z urzą- 
dzeniem i drukarnią jest własnością 
miasta. 

Na samym wstępie do tego staro- 
żytnego gmachu ogarnia nas dziwne 
uczucie. Zdaje się nam, żeśmy się co- 
fuęli o 300 lat wstecz i przyszli w od- 
widziny do staroflamandzkiego patry- 
eyuszowskiego domu. Całe to urządze- 
nie, — te szafki, sekretarze, komórki, 
łoża z baldachimami itd., wszystko to 
— tak jak było przed kilku wiekami: 
na półkach stoją roztruchany, z któ 


rych stary Plantin pijał, — tutaj na. 


klęcznikn leży otwarta jeszcze książka 
do nabożeństwa, pisana ozdobnem pi- 
smem, z inicyałami kunsztownie malo 
wanymi, — widocznie poważna matro- 
na, pani Plantinowa, dopiero co wsta- 
ła od mcdlitwy. Do tego co za nieo- 
cenione zabytki starożytnej sztuki dru- 
karskiej! Te czcionki i klisze, te ma- 
szyny, arkusze z korektą itp. — wszy- 
stko przygotowane, — jak gdybyśmy 
weszli tn w jakie święto 16. wieku, 
podczas którego robota na 24 godzin 
zastanowiona. 

Ciekawe są kwity Rubensa, który 
także pracował dla drukarni. Stary 
Plantin dobrze płacił, — rozumiał się 
widocznie na sztuce. Przedemną leży 
kwit Rubensa na 1950 guldenów ho- 
lenderskich za jakies dwie winiety, — 
suma jak na owe czasy znaczna. 

Oglądamy jeszcze trójkątny piękny 
park, leżący w środku miasta, — urzą- 
dzamy wycieczkę dalszą, ażeby obej- 
rzeć potężne fortyfikacye, opasujące 
miasto dokoła. Antwerpia przeznaczo- 
na jest bowiem w razie wojny — gdy- 
by jakies państwo nie sobie nie robiło 
z zagwarantowanej neutralności Belgii 
— za punkt schowku dla całej armii 
belgijskiej. 

Lecz program naszego pobytu tu- 
taj już wyczerpany — spieszymy więc 
na kolej północną, ażeby dostać się 
jak najprędzej do Holandyi, skąd list 
następny. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


Awans na kolejach państwowych. 


W klasie VI. do płacy 2.400 złr. a 
wansował inspektor Fr. Eckhardt w 
Czerniowcach i Władysław Gostyński, 
inspektor w Krakowie. 

o klasy VI. awansowali z płacą 
2.200 złr.: Józef Wysocki, starszy in- 
żynier we Lwowie, Ludwik Bartelmus, 
starszy inżynier, naczelnik warszta- 
tów Przemyślu; Adolf Mitller, starszy 
inżynier w Stanisławowie, Alojzy Jan- 
kowski, starszy rewident w Wiedniu, 
Tytuł inspektora otrzymał starszy in- 
żynier Sydon Loret w Rohatynie. 

W VII klasie do płacy 2.000 
złr. awansowali: Józef Kałuski, star- 
szy inżynier w Rzeszowie; Roman 
Baumann, starszy inżynier w Bochni. 
Do płacy 1.800 złr. Klaudyusz Dębi- 
cki, starszy rewident we Lwowie. 

Do klasy VII. awansowali z pła- 
cą 1.600 złr. inżynierowie: Wiktor 
Laba, inżynier w  Trembowli; Jan 
Kwiatkowski, inżynier w Haliczu; 
Zygmunt Maywald w Dembicy, Teodor 
Nagórzański w Przemyślu, Feliks 
Kuczkowski w Tarnopolu, Włodzimierz 
Krupka w Buczaczu, Adolf Korbel w 
Krakowie, Józef Schmidt we Lwowie, 
Zygmunt. Raff w Krakowie, St. Jelo- 
nek w Nowym Sączu, Konst. Selzer 
we Lwowie, Jan Kozubski w Krako- 
wie, Henryk Grabowski i Józef Stecx- 
kowski w Krakowie, rewidenci Józef 
Bromowicz, Fr. Meyerberę i Zenon 
Lewicki w Krakowie, Wilhelm Fiszer 
i Salomon Schaffner w Czerniowcach, 
Józef Homik, Aleksander Szawul i E- 
mil Wojciechowski we Lwowie, Wład. 
Leitner w Krakowie; oficyałowie: 
Karol Thelen w Rzeszowie, Juljan 
Strzelbicki w Wieliczce, Ferd. Zankał 
w Ławocznem. Tytuł starszego rewi- 
denta otrzymał Jan Schedy, rewident 
"w Krakowie. 

Do klasy VIII. (z pensyą 1.600 
złr.) awansowali: Mich. Bisikiewicz we 
Lwowie, Wal. Katyński we Lwowie. 
Wiktor Obrecht w Nowym Sączu, 
Wojciech Bojdecki w Tarnowie, Sen. 
Ryziewicz w Rawie ruskiej, Stanisław 
Deutschmann we Lwowie; 

(z pensyą 1.400 złr.) Leon Solecki 
w Krakowie, Teodor Szelestak w Tar- 
nopolu, Zygm. Jarosiewicz w Ustrzy- 
kach, Stan. Papóe w Brodach, Tad. 
Komorra w Stanisławowie, Józef Ła- 
picki w Haliczu, Rud. Giełdanowski 
w Zagórzu, Teofil Masłowski w Dro 
hobyczu, Stanisław Szpicberg w No- 
wym Sączu, Józef Łysakowski w 
Czortkowie, Józef Chrzan w Krako- 
wie, Mat. Gargas we Lwowie, Fryd. 
Kolischer w Krakowie, Miecz. Bole- 
chowski w Krakowie, Karol Gołaszew- 
ski w Nowym Sączu, Władysław Sin- 
kiewicz Krakowie, Teofil Kurnikowski 
w Nowym Sączu, Jan Miihlrad w 
|Jaśle, Mieczysław Deisenberg w Kra- 


zowie, Henryk Feldmann we Lwo- 
wie, Michał Danielec w Przemyślu, 
Artur Ossoliński w Buczaczu, Józef 
Lux w Krakowie, Karol Stach w Kra- 
zowie, Leon Buszczakowicz we Lwo- 
wie, Wład. Mynarski Podgórze-Pła- 
szów, Tadeusz Kwiatkowski w Stani- 
sławowie, Wine. Pokorny w Żywcu, 
Ad. Klaften w Krąsnem, Ed. Laukotka 
w Stanisławowie, Franc. Hermann w 
w Zwardoniu, Rom. Szydłowski w Za- 
górzanach, Wacław Potnczek w Kra- 
kowie, Edw. Grotkowski w Stanisłą- 
wowie, Franciszek Ryczak we Lwo- 
wie, Ant. Bolwiński i Franc. Sawicki 
w Stanisławowie; 

(z pensyą 1300 zł.) Paweł Foremny 
v Krakowie, Stąn. Reklewski w Prze- 
vorsku, Adolf Stwiertaia w Rzeszo- 
wie, Józ. Mühln w Przemyślu, Maks. 
Nahl we Lwowie, Maur. Rappaport w 
Frzeworskun, Izyd. Moldauer w Jaśle, 
Henr. Platzer w Haliczu, Konr. Słom- 
ka i Józef Rutkowski w Krakowie, 
Włodzimierz Wasilkowski w Sanokn, 
Wilhelm Sperro w Krakowie, Ant, Loe- 
gier i dr. Jan Hołyński w Tarnopolu, 
Albin Zazula we Lwowie, Jan Woltek 
w Tarnopolu, Ferd. Matzner w Prze- 
myśln, Marceli Drewniak we Lwowie, 
Zygm. Donnersberg w Czerniowcach, 
August Kołomyjski w Krakowie, Abr. 
Schneebaum w Stanisławowie, Karol 
Wachtel we Lwowie, Mik. Żukowski 
w Jarosławiu, Franc. Palusiński w Tar- 
nowie, Karol Rozwadowski, Hil. Smol- 
nicki, Bol. Kowalski, Szym. Koncewicz 
i Stan. Sidorowicz we Lwowie, Stan. 
Piinkiewicz i Wawrze. Nowak w Prze- 
myślu, Jul. Erben w Jarosławiu, Herm. 
Jakób i Ad. Jaklicz w Rzeszowie, Teo- 
fil Bentkowski w Stanisławowie, Alek. 
Szurmiak w Kłaju, Leonard Sednik w 
Przeworsku, Alf. Saller w Krakowie, 
Stef. Jacyszyn w Przemyślu, Rysz. 
Wiederwald, Aleks. Terlikowski, Ant. 
Grimm i Fr. Malinowski we Lwowie, 
Kar. Gaenger w Stanisławowie, Aleks. 
Eschner we Lwowie, Bern, Blumenthal 
w Tarnopolu ; 

(z pensyą 1100 zł.): Wiktor Baltaro- 
wioz, Al. Fisehler i F. Szlachtowski w 
Tarnopolu; 

(z pensyą 1000 zl): Jan Kwiat- 
kowski i Andrzej Rosowicz w Tarno- 
polu. 

Do klasy IX. z płacą 900 zł. 
awansowali: I. Katz w Złoczowie, G. 
Bertig w Suchej, K. Hemmerling w Tar 
nopolu, S. Mehl w Przeworsku, D. Ka- 
rol w Tarnopolu IL, T. Radwan Ło- 
dziński w Delatynie, J. Appermann w 
Stanisławowie, Wł. Ostrowski we Lwo- 
wie, ©. Soboń w Morszyni*, 4. Grzy- 


malski w Uhnowie, L. Morecki w Dro- | 


hobyczu, M. Kwanduk w Dobrowląnach, 
K, Krzeczkowski w Lubaczowie, St. 
Kasprowicz w Jarosławiu, J. Hepp w 
Przemyślu, A. Stojowski w Barszczo- 
wicach, E Pfisterer w Kasinie wielkiej, 
A. Ekiert w Potutorach, G. Wroński 
w Rzeszowie, S. Toepfer we Lwowie, 
J. Schaller w Chyrowie, J. Hutter w 
Krasnem, L. Wołosiecki w Łupkowie, 


B: Kurzer w Ottynii, J. Bielski w Msza- | 


nie, M. Rappaport w Nowosielicy, W. 
Wojnarowski w Podwołoczyskach, G. 
Wondrausz we Lwowie, J. Malinowski 
w Tartatowie, C. Szczepański w Beł- 
zie, G. Kahane w Podgórzu-Płaszowie, 
M. Charkiewicz w Nowym Sączu, Fr. 
Reichard we Lwowie, L. Masłonka w 
Zagórzanach, A. Kuryk w Iwoniczu, 
M. Peter w Załużu, L. Dobrzański we 
Lwowie I., S. Sabath w Czerniowcach, 
M. Treyer w Podwołoczyskach. M. Kedl 
we Lwowie. E. Męciński w Tarnowcu, 
K. Bieńkowski w Słotwinie, A. Schnaj- 
der w Borysławiu, Fr. Malko we Lwo- 
wie, L. Kuźniar w Ryczowie, J. Mahi 
w Kołomyi, J. Maraszewszki w Rawie 
ruskiej, J. SŚweceny we Lwowie I, F. 
Tureczek w Krakowie, Wł Bugayski 
w Skołyszynie, K. Gilek w Nowosie- 
licy, Wł. Greń w Rogóżnie, W. Nie- 
miec w Chabówce, Z. Kóssler w Hali 
czu, A Bik we Lwowis I., A. Skibiń- 
ski w Stryju, T. Serdel w Stanisławo- 


wie, A. Błotnicki we Lwowie, E. Czer- | 
W. Nowak we Lwo-. 


ny we Lwowie, 
wie, St. Koniecki w Krakowie, A. Dzin- 
bankowski w Krakowie, Wł. Pelczar 
ski w Stanisławowie. 

Do klasy X. zp 
wansowali: K. Steiner w Tarnopolu 
L; do klasy X. z 800 zł. pensyi G. 
Dymnicki w Nowym Sączu; z pensyą 
700 zł. A. Pawluszkiewicz w Krako- 
wie, A, Arnold w Haliczu; z pensyą 
500 zł. K. Goldfarb w Stanisławowia, 
W. Wychera w Przemyślu, H. Reichan 
w Bortnikach, G. Traczewski w Prze 
myślu, M. Diekenberger w Delatynie, 
B. Suchanoś w Czerniowcach, A. Ham- 
mer w Śniatynie, St. Sobol w Jezupo- 
lu, G. Hulewin w Rawie ruskiej, J. 
Karcz w Krasnem, Wł. Kopszan w 
Stróżem, A. Wierzejski w Wybranów - 
ce, Z. Zdankiewicz w Ropczycach, A. 
Kamiński w Bierzanowie, St. Szeliski 
w Monasterzyskach, L. Dening w Kra- 
snem, J. Spławiński w Podłężu, Wł. 
Mendocha w Jediiczu, S. Ljubicz w 
Herpelje-Kosina, J. Dzierżanowski w 
Maksymowie, Wł. Grocholski w Mo- 
ściskach, M. Wójcikiewicz w Podzam- 
czu, J, Freund w Tarnopolu, E. Boel- 
ke w Drohobyozn, M. Swoboda we 
Lwowie, 
Kosini, D. Bong w Zborowie, D. Hu- 
towicz w Drohobyczu, J. Haas w Prze- 
myślu, K. Ciszecki w Stanisławowie, 
W. Misiołek w Krakowie. 


Z płacą 500 zł. L. Busetic w Her- 
elje-Kosina, D. Łukasiewicz w Pysz- 
J. Goldberg w Kałusza, J. 
Willmann w Buczaczu, M. Marbach w 


EAS i 


Kopyczyńcach. 


Podnurzędnicy. Do płary 550 


zł. J. Waldecker w Tarnopolu II. 


ensyą 600 zł, a- | 


E. Blaschulty w Herpelje-, 


powiła trojaczki: dwie dziewczynki i chłop- 
czyka. Matka i dzieci zdrowe. 

Dwie omyłki druku zaszły w nrze 
357 z zeszłego roku w opisie wieczorku 
Miekiewiczowskiego, urządzonego przez mło- 

Zapiski osobiste. Dyrektor kolei państw. | dzież tarnopolskiej szkoły realnej, Wieczorek 
p. Alfred Deyma wyjechał w sprawach u-|ten nie był urządzony w sali „Sokoła“ lecz 
rzędowych na kilka dni do Wiednia, w sali szkoły realnej, a jednym z wykonaw- 

Hasła wyborcze. Pod tym tytułem |ców programu był nie Ludwik lecz Zy- 
zamieściliśmy wczoraj wyimki z broszury | gmunt Giedroyć. 
drukowanej jako manuskrypt dr. Mikołaja Chatrousse. Krzepko, mimo krótko o- 
hr. Reya a dotyczącej haseł przy zbliżają- |strzyżonej, a zupełnie białej i pełnej brody, 
cych się wyborach do Rady państwa, W | która obramiała oblicze różowe o wyrazie 
drugim wierszu tego artykułu zaszła po-| wielkiej szlachetności ducha i zapowiadała 
myłka, wydrukowano bowiem, że dr. Miko-j bogactwo pomysłów artystycznych pod cza- 
łaj hr. Rey jest właścicielem dóbr Przybo-|szką, krzepko i zdrowo wyglądał jeszcze nie- 
ronie w pow. mieleckim, podczas gdy mają-| dawno Emil Chatrousse podczas roboty w 
tek ten nazywa się Przyborowie i leży w|pracowni paryskiej za ogrodem Luksembur- 
powiecie pilzneńskim, — co niniejszem pro-|skim położonej. A i tę wykwintną naturę 
stujemy. artystyczną zerwała z drzewa życia śmierć 

W sprawie święeenia niedzieli |ręką szorstką i brutalną. Był to doskonały 
wręczyła onegdaj deputacya Związku kato- |rzeźbiarz i artysta, całą duszą oddany wszy- 
lickich towarzystw i zakładów dobroczyn- |stkiemu co idealne. Umiał on także i w li- 
nych p. namiestnikowi petycyę, o której nie-|teraturze wyrobić sobie imię wcale głośne, 
dawno pisaliśmy, zaopatrzoną licznymi pod-|a związany był ściśle z gronem utopistów, 
pisami towarzystw katolickich, jakoteż kato- | marzących o zbrataniu się ludów i pokoju 
lików obojga płci. Pan namiestnik odpowie- | świata. Fotografie jego wspaniałej grupy 
dział życzliwie, obiecując żądania podniesio- | marmurowej „La pitié“ podziwiano w całej 
ne w petycyi rozpatrzeć. Petycye zaopatrzone |Francyi. Przedstawia ona rannego francuskie- 
podpisami odsyłać należy do Czytelni kato-|go piechura, jak umierającemu pruskiemu 
lickiej (Rynek 30) skąd partyami będą wno-|kirasyerowi wlewa z wyrazem prawdziwej 
szone do namiestnictwa. Podpisywać można | miłości na twarzy wodę z manierki w spra- 
petycyę w handlach Drexlera, Zborowicza, |gnione i spalone przedśmiertna gorączką 
księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza i|usta. Był to patrysta w  najlepszem tego 
administracyach gazet. Dowiadujemy się, że|słowa znaczeniu. Wykuł wielką płaskorzeźbę 
takie same petycye mają wpływać także z| „bohaterów narodowej obrony“ która zdobi 
prowincyi. ratusz miasta Hamie i jeden z najlepszych 

Krajowa Rada kolejowr, której 3-|pomn ków Joanny d'Are. Współobywatele 
letni mandat obecnie upływa, została na|obdarzyli go zaufaniem w latach minionych 
dalsze 8-lecie wybrana. A mianowicie Wy-|i postawili jako mera na czele czternastego 
dział krajowy wybrał dotychczasowych człon- |okręgu francuskiej stolicy. Mógł mieć na- 
ków: dr. Henryka Kolischera, dr. Juliusza | dzieję, że opinia publiczna uzna całą wiel 
Leo, dr. Tadensza Pilata, dr. Tadeusza| kość myśli jego arcydzieła, w którem prze- 
Skałkowskiego, prof. Karola Skibińskiego | cież litościwy piechur uzmysławiał dobre 
i Stanisława Szczepanowskiego. Tow. rolni-| serce i rycerskość żołnierza francuskiego. 
cze krakowskie wybrało swym delegatem do | Czcza nadzieja. 

Rady kolejowej Władysława Struszkiewicza. Gdy Chartrousse wystawił przed dwoma 
Tow. gospodarskie galicyjskie Mieczysława |laty swoją grupę, wykonaną ręką mistrzow- 
Onyszkiewicza. Tow. gal. leśne Kazimierza|ską, rozhukany szowinizm bulwarowej prasy 
Achta. Izba handlowo-przemysłowa lwowska |rzucił się nań tak, jak gdyby popełnił zdra- 
Jakóba Piepesa, krakowska Józefa Faltera, | dę wobec ojczyzny. Artysta nawet marzyć 
brodzka Oktawa Salę, wreszcie Tow. naftewe|nie mógł o tem, aby jego pracę państwo lub 
Adama Trzecieskiego. stolica zakupiły. Gorycz, która jak rdza o- 


W powiecie husiatyńskim objawił |isdła ua sercu mistrza po tem głupiem 
się znowu ruch emigracyjny. Kilkanaście ro |Szy złośliwem przekręceniu jego  szlache- 
dzin włościańskich wybiera się do Ameryki|tnych zamiarów, przyspieszyła śmierć czło- 
północnej. wieka równie niepospolitego jak i sympaty- 

Wiec feministek zdrowych. Z Tar. |Cznego. Co w nim francuska rzeźba straciła, 
|nowa piszą: W święto Trzech Króli otwo-|te80 dowodzi długi szereg jego dzieł, zdo- 
| rzył „Sokół“ salę dla odbycia wiecu femi-|biacych najznakomitsze zbiory sztuki. Jego 
|nistek — zdrowych. Istnieje tu od 2 lat|eLiesuse" jest w Luksemburgu, „Nourri- 
| Towarzystwo sług, założone przez panie ro- |Ciere" w muzeum Galliera, „Skruszona Ma- 
|zumiejące znaki czasu. Towarzystwo to liczy gdalena* w muzeum miejskiem Dunkierki, 
| a „poświęcenie“ z porywającą prawdą uzmy- 
słowione w kobiecej postaci, w przedpogrze- 
bowej kaplicy kościoła sw. Eustachego. 

Recepta na sto lat życia. Wstawać 
o szóstej, jeść obiad o dziesiątej, siadać do 
kolacyi o szóstej i kłaść się spać o dziesią- 
tej — tak brzmi przepis dawnej szkoły, 
który poleca się wszystkim, pragnącym prze- 
żyć sto lat, Niestety | Kto jest w stanie za- 
stosować ten przepis w praktyce w dzisiej- 
szych ezasach?  Kłaść się spać o. dziesiątej, 
t: j. w chwili, gdy zaczyna się goręczkowy 
ruch życia miejskiego? O tem nie można 
nawet marzyć. To też liczba ludzi, dosięga- 
jących stu lat wieku, stale się zmniejsza. 
Niedługo zaczniemy wierzyć, iż tacy istnieli 
tylko w legendach. Ludzie „fin de siócle* 
utrzymują wprawdzie, iż żyjemy trzy i ezte- 
ry razy prędzej. Niegdyś potrzebowano 
czterech dni, by dostać się z Paryża do 
Bordeaux, dziś na ten sam cel zużywa się 
ośm godzin czasu. I wszystko występuje w 
tym samym stosunku: uczucia, przyjemno- 
ści, zmartwienia... Wszak jeżeli w ciągu 
lat dwudziestu spełniamy to, co nasi przod- 
kowie robili przez lat sto, wygląda to tak, 
jakbyśmy żyli przez wiek cały. Ta pociesza- 
jąca teorya może przynajmniej w części za- 
dowolić umysł, ale z trndnością godzi się z 
ciałem. 

Zamiast spokojnie posilać się w domu, 
przeznaczając na to czas do trawienia nie- 
zbędny, połykamy pośpiesznie w restauracji 
obiad, złożony z dwóch lub trzech potraw 
żle przyrządzonych, przeciwko którym bun- 
tuje się żołądek, nie jest bowiem  machiną 
parową, a jego „automobilizn* wymaga 
wzmocnienia i odpoczynkow. Bez tych nie- 
odzownych warunków zaczyna się opóźniać 
i według głośnego dyagnostyka, dra Purgo- 
na, „najpierw zaczyna Źle trawić, przechodzi 
do zupełnej niestrawności od niej do biegun- 
ki i choruba kończy się zgonem“. Co czynić, 
by uniknąć tej strasznej perspektywy? Po- 
nieważ życie obecne, życie pizebojem, zmu- 
sza nas de przyśpieszania biegu maszyny 
ludzkiej, dajmy jej siłę i pierwiastki potrze- 
bne do łunkcyonowania długiego i bez nie- 
bezpieezeństw. Dostarczmy więc przedewszy- 
stkiem naszemu żŻołądkowi, który, dodamy 
tu nawiasem, nie będzie się o to wcale ska- 
rzył, środków do trawienia przyjemnego i 
niemęczącego. 

Dziennikarstwo polskie, Świeżo wy- 
dany zeszyt nr. 138 wychodzącej w War- 
szawie „Wielkiej Encyklopedyi powszechnej* 
zawiera ciekawy artykuł o dziennikarstwie 
polskiem. Poprzedza go facsimile najstarszej 
gazety polskiej. 


KRONIKA. 


Lwów d. 8. stycznia. 


sług blisko 300, a kierują niem panie z 
Rady i Wydziału. Na sali zebrało się do 
200 gości oprócz sług. Do stołu prezydyal- 
nego zaproszono p. burmistra Rogojskiego ; 
ks. infułata Walczyńskiego, p. piezydentową 
'Dolińską i Vayhingerową. 18 sługom wier- 
nym, pozostającym bez przerwy lat 7 do 26 
ıw jednem miejscu, rozdano po wspaniałej 
'przemowia ks. infułata Walczyńskiego na- 
„grody, a mianowicie każdej doręczono książ- 
ikẹ Goffiniego ze 106 ilutracyami oprawną, 
110zł, w książeczce kasy oszczędności i' list 
' pochwalny artystycznie wykonany. 

| Pani Vayhingerowa żona posła, zdawała 
jimieniem Rady sprawozdanie, p. Kornicka, 
, Żona radcy i profesora podała szczegółowy 
przebieg działania wydziału z r. p. Na za- 
„kończenie przemówiła służąca prosta znako- 
micie i serdecznie, dzięknjąc „kochanym pa- 
niom“ za trudy i mozoły, podejmowane w 
Towarzystwie. Taką emancypacyę kobiet i 
takie feministki chwalę. Całe zebranie od- 
jbyło się podniośle i przyczyni się niechybnie 
dy zjednania więcej zwolenników temu po- 
„żytecznemu dziełu. Ze sprawozdania, które 
inam w druku rozdano, przekonywamy się, 
że towarzystwo ma biuro bezpłatne stręczeń, 
uczy analfabetki czytać, odbyło 23 zebrań 
„niedzielnych ku nauce, posiada biblioteczkę, 
i zachęca do oszczędności i dąży do założenia 
schroniska. 


Pod kołami pociągu zginął w Sta- 
'nisławowie w nocy z niedzieli na poniedzia- 
lłek, pakier kolejowy Skąpski. 

Bratobójstwo i samobójstwo. Z my- 
ślenie donoszą: Dnia 2. bm. o 7. rano w 
, browarze w Dolnej wsi tuż obok Myślenie 
, położonym, Joachim Gronner, właściciel bro- 
waru w Drogini o milę od Myślenic położo- 
nego, strzelił do swego brata Adolta wła- 
jściciela browaru w Dolnej wsi, a gdy ten 
j upadł na ziemię, Gronner sądząc, że zabił 
| brata, odszedłszy o parę kroków na bok, 
„strzelił sobie w usta i na miejscu życie za- 
kończył. Rzecz ta działa się na dziedzińcu 
|browarnianym wobec służby, która ze spo- 
kojem zajściu temu się przypatrywała. Po- 
wodem  bratobójstwa i samobójstwa były 
niesnaski już od dłuższego czasu między o- 
bydwoma braćmi, ponieważ młodszy Adolł, 
zerwał z Joachimem spółkę — obaj bowiem 
do spółki wydzierzawili browar w Dolnej 
wsi. Joachim budując w Drogini browar 
wedle najnowszej Kkonstrukcyi, zadłuźył się 
| bardzo, a żyjąc przytem nad stan, długów 
(tych spłacić nie był wstanie, do czego Adolf 
również przyczynić się nie chciał. Adolfowi 
kula ugrzęzła w narośli, jaką miał z lewej 
strony twarzy pod okiem i zupełnie się spła- 


a = ' N. XXVIII. 
szczyła. Doktorzy kulę wyjęli, Niebezpieczeń- j 
stwa nie ma, srl A MERKVRYVSZ POLSKI 
Pożary w Przeworsku. Jakaś zbro- ORDYNARYINY. 


Od dnia 4. do 14 Maia 1661. 

Z Madrytu 12. Martii, 1661. 
Tandem po długiey negotiacyey otrzymał 
D. Joannes de Austria titulum Generalissi- 
mi, przeciwko Portugaliey, Vigore tedy di- 
plomatis na to obtenti, obrał Officiales sub- 
alternos, a Xiążęciu de S. Germano, konfe- 
rował (eneralatum armorum. D. Loisemu 
Poderico, Campi Marschalcatum Generalem, 
Xiążęciu de Ossuna, Generalatum nad kon- 


dnicza ręka usiłuje mieszkańców Przewor- 
ska utrzymywać w nieustannej trwodze o 
mienie i życie. I tak w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia w nocy w czterech pun- 
ktach miasta, buchneły niemal równocześnie 
płomienie, które atoli — dzięki szybkiej i 
energicznej pomocy straży pożarnej niehawem 
stłumiono, a ofiarą padł tylko jeden dom, 
stodoła i część dachu sąsiedniego domu. W 
wigilię święta Trzech Króli znowu wybuchł 
wieczorem pożar w jednej z najwięcej zalu-|nym woyskiem, Po obraniu Officyerow ru- 
dnionych dzielnie żydowskich, ale i tym ra-|szyło się woysko ku miastu Settuna. Mu- 
zem udaremniono zbrodnicze usiłowania, bo|rzynowie wielkimi kupami poczynają się po- 
całe miasteczko czuwa dniem i nocą, mie-| kazować około naszego miasta de Orano 
szkańcy zorganizowali nocne patrole, a żan-|w Afryce y obawiaią się oblężenia. Ładują 
darmerya czyni Ścisłe dochodzenia za taje-|tu tedy Okrętow kilka z prowiantem y z mu, 
mniczym dotąd podpalaczem. nicyami | a tam to wszystko iak naprędzey 

Trojaczki. W Szczawnicy w dzień No |poslą, Wyiechał ztąd kilka niedziel temy 
| wego Roku włościanka Marya Węglarzowa | Poseł Angielski prywatnie ku Londynowi l 


plik Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 8. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Stycznia 1897. Nr. 9. 


iako sam udał, dla pewnych domowych po- 
trzeb / zostawiwszy tu Sekretarza swego, 


y czeladź wszystkę; czym dał materyą do 


różnych dyskursów. To też obseruatum tu 
u Dworu / że Posłowie Holenderczy nie 
sprawili sobie żałoby po śmierci Xsiężney 
de Oranges, choć Krolestwo y wszytek Dwor 
po niey w żałobie chodzili. 


Z Lisbony 22. Martii 1661. 


Od Posła naszego ktory w Hamburku: 


rezyduje / miewamy częste posiłki tak w do- 
brych Officyerach iako w orężach y w mu- 
nicyach / y przy łascze Bożey nil ad suffi- 
cientem lefensam nam nie dostaie. 

O początkach dziennikarstwa polskiego 
tak pisze autor omawianego artykułu w En- 
cyklopedyi: „Za twórcę dziennikarstwa na- 
szego uważany jest dotychczas Jan Aleksan- 
der Gorczyn, nie znany nam ze szczegółów 
biograficznych ; dowiedzieliśmy się tylko w 
czasach najnowszych, iż był nietylko publi- 
cystą, ale i muzykiem. Myśl wydawania pi- 


cznemi, przyprowadził on do skutku w dniu 
3 stycznia 1661 r., kiedy ogłosił w Krako- 
wie pierwszy numer wydawnictwa swego 
pn.: „Merkuryusz polski ordynaryjny, dzieje 
wszystkiego świata w sobie zamykający dla 


sma peiyodycznie, co tydzień ukazującego stanie w Izbie posłów. Dowód tego 
się, a zapełnionego wiadomościami polity-|dał jeden przy reformie podatkowej, 


sukcesy spiewaczki w tournee koncertorem 
iwe Włoszech oraz Świetne powodzenie, jakie- 
go doznała w Poznaniu, każą wróżyć, iż i 
Lwów, jako znane z muzykalności miasto 
powita wschodzącą gwiazdę z uznaniem dla 
jej znakomitego talentu. 

Bracia Tercyarze III zak. św. Fran- 
cigzka pesługujący ubogim, będą kwestować 
na stare i małe sieroty jutro i dni nastę- 
pnych w śródmieściu. Oprócz pieniężnej jał- 
mużny, pożądana jest zużyta odzież, obu- 
wie itp. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 7. stycznia. 
(Telegr. „Głaz. Nar.*) 


Hr. Badeni jest przeciwnikiem re- 
perowania tego w Izbie panów, co się 


gdy Izba uchwaliła przypadkowo ja- 
wność fasyj — drugiego dowodu dostar- 
czy zapewne przy sprawie cyllejskiej, 
jakkolwiek posłowie słoweńscy doma- 
gają się, aby podstawa dalszego istnie- 


informacji pospolitej“ (4-ce, druk. gotyckim), inia gimnazyum słoweńskiego w Cyllei 
Każdy numer zawierał po 8 lub nawet wię- | jeszcze przez obecny parlament zosta- 
cej stronic; drok był czysty, język zeszpe- |ła postanowioną. 
cony wprawdzie pospolitemi już wówczas ma- Wedle praskiej Politik, sfery u- 
karonizmami łacińskiemi, ale jędrny i po-|rzędowe na zapytanie co dalej będzie 
prawny. Na początku podawał redaktor wia- z tem gimnazyum, odpowiadają: „W 
domości zagraniczne, na końcu dopiero kra-|tym roku mamy mimo wykreślenia z 
jowe, pod wielu względami ciekawe. Po o-: budżetu odnośnej pozycyi, dość pie- 
głoszeniu 27 numerów w Krakowie, prze-,niędzy na utrzymanie istniejących do- 
niósł Gorczyn wydawnictwo swoje do War-;tąd dwu klas słoweńskiego gimnazyum 
szawy, gdzie wydrukowany był numer 28,w Cyllei — co się zaś tyczy przyszło- 
(nr. naszej podobizny), zawierający wiado- ści, to trudno dziś juź orzekać”. 
mości od dnia 4 de 14 maja spisywane,|  Zadziwia — powiada Politik, że 
ale naturalnie sięgające datami o wiele da-;sfery urzędowe całą odpowiedzialność 
wniejszej chwili, bo naczelna wiadomość nie tylko za onegdajsze nieudałe gło- 
z Madrytu nosi datę 12 marca. Kiedy nie-; sowanie ale i wiążące się z niem na- 
kiedy dołączał Gorczyn dodutek do swego stępstwo najspokojniej składają na o- 
pisma, po dzisiejszemu mówiąc, a dawał pieszałych posłów — a przecież jest 
mu tytuł: „Merkuryusz polski ekstra ordy- rzeczą niewątpliwą, iż współwinnym, 
"naryjny", znacząc go kolejnym numerem po- jeśli nie głównym winowajcą jest 
rządkowym. Jak długo „Merkuryusz* wy- | rząd, względnie hr. Badeni, który zi- 
chodził, na pewno powiedzieć nie można, to; gnorował uwagę, że parlament należy 
tylko wiadomo, że najcalszy, jak dotychczas, | zwołać dopiero na 8. a nie już na 4. 
egzemplarz, w bibliotece Zamoyskich znaj- | stycznia. 
dujący się, dochodzi tylko do końca r. 1661*.| | Rządu rzeczą było — wywodzi da- 
Ks. Stojałowski. Z Bndapesztu tele- |lej Po'itik — Papani sobie potrze- 
grafują: Wydziały klubu niepodległości i, bną większość dla uchwalenia tej po- 
klubu z r. 1848 odbyły wczoraj posiedzenie; zycyi budżetowej, o którą Słoweńcy a 
w sprawie aresztowania ke. Stojałowskiego. į% Dimi cała prawica walczyli od tak 
W obradach wzięli udział delegaci kłubu | dawna. Tłumaczenie się rządu, że stoji 
demokratycznego i tutejszego klubu polskie-| PO za tą walką a onegdajsze głosowa: 
go. Na posiedzeniu omawiano manifestacyę, | 219 tem mniej może go dotknąć, iż on 
naznaczoną na dzień 11. bm. oraz postano- |tę Pozycyę do budżetu wstawił tylko 
wiono przyłączyć się do akcyi demokratów i | dla tego, że zastał ją już w poprze- 
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wnieść petycyę do sejmu w sprawie ustawo- | 
wego unormowania prawa azylu. Do tej de- 
peszy winniśmy dodać, iż główną akcyę w 
sprawie ks. Stojałowskiego ujął w swe ręce 
budapeszteński klub demokratyczny, który, 
jak stwierdza Vaterland, jest klubem ży- 
dowsko-masońskim. A to właśnie wyjaśnia 
dostatecznie, jakiego rodzaju i jakiej barwy; 
sojuszników i obrońców zjednať sobie ke.| 
Stojałowski w Budapeszcie. 


nim budżecie, należy — powiada Po 
litik — rzeczywiście do najwyższych 
kunsztyków rządzenia. 


(Telaxr. „daz. Nar.*) 


Wiedeń d. 8 stycznia. 
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
ało nam miniaturowe wydanie spra- 
wy cylejskiej. Chodziło bowiem o przy- 
jęcie rozolucyi, według której czeskiej 


zainteresowała nieco posłów i sprawi- 
ła im emocyę. 


Deputacya odniosła odniosła wra- 


Jeżeli i dalej tak tru-|żenie, że stempel dziennikarski rze- 


dno będzie posłów zwabiać do salijezywiście w jak najkrótszym czasie 
obrad, to hr. Badeni zmuszony będzie| będzie zniesiony oraz, że można spo- 
urządzić głosowanie imienne z totali-|dziewaó się pewnych ustępstw w spra- 
zatorem, gdy zechce budżet w tym|wie kolportazu. Komisya prasowa zbie- 


miesiącu przeprowadzić. 

Po głosowaniu przystąpiono do 
obrad nad etatem ministerstwa skar- 
bu. Poseł Suess wypowiedział dwu i 
pół godzinną mowę w parlamencie. 
Twiedzą, że to ostatnia mowa tego 
znakomitego parlamentarzyśty. Prze- 
mówienie było znakomite pod wzglę- 
dem formy i treści. 

Przebieg posiedzenia był następu- 
JĄCY : ; 
Po głosowaniu nad rezolucyą co do 


ra się dziś na posiedzenie, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 8 stycznia. 
Na zebraniu liberalnie usposobio- 
nych nauczycieli powzięto rezolucyę, 
wyrażającą naganę wiedeńskiej Radzie 
gminnej za udzielenie subwencyi ka- 


szkoły Komeńskiego, przystąpiono do tolickiemu związkowi szkolnemu. 


obrad nad etatem ministerstwa skarbu. 

Burghardt, młodoczech, zwraca 
się przeciw zamierzonemu opodatko- 
waniu piwa. 


Eugeniusz Abrahamowicz po- 


zwrot ku lepszemu, zawsze jednak je- 
szcze słyszeć się dają skargi. 
Przemawiał następnie  Polzhofer, 
poczem zabrał głos minister skarbu 
Biliński i omawiał poruszone przez p. 
E. Abrahamowicza sprawy ustawodaw- 
stwa podatkowego. S, 
Minister oświadczył przy tej spo- 
sobności, że na razie nie jest jeszcze 


rzestępstw podatkowych przedłożoną 
begn najdalej w rok po wejściu w 
życiu nowej procedury cywilnej. 


kulować na skłonności ludności do 
pijaństwa. Przeciwnie wskutek pod- 
wyższenią podatku podniesie się także 
cya ich się zmniejszy. 

stępnie przeciw wprowadzaniu podat- 
ku od zapałek. 

Co do życzenia zaprowadzenia tra- 
fik- dla sprzedaży soli bydlęcej, za- 
powiedział minister, że wyjątkowo 
składy takie zaprowadzone zostaną w 
Czechach, aby położyć tamę przemy- 
caniu soli z Niemiec. 

Co się tyczy wyrobu Kkainitu w 
Kałuszu oświadczył minister, że rząd 
przystąpi do prób i zarządzi geologi- 
czne badania. 


Wiedeń d. 8 stycznia. 
Dziś przedłożono radzie jeneralnej 
banku austro-węgierskiego bilans za 
rok 1896. Dywidenda za ten rok wy- 


dobnie jak onegdaj w Kole polskiem, |nosi 48 zł 40 ct. od akcyi. Kupon za 
skarzy się na bezwzględność egzeku-|drugie półrocze płatny będzie w su- 
torów podatkowych, jest wprawdzie |mje 28 zł. 40 ct. 


Udział obu połów 
państwa w zyskach banku wynosi 
205.595. 
Wiedeń d. 8 stycznia. 
Lueger zachorował obłożnie. 
Belgrad d. 8 stycznia. 
Dzięki pomocy waliego z Ueskiibu, 
który użył podstępu i przemocy, nie- 


w możności przedłożenia ustawy o|potwierdzony dotychczas grecki me- 
ściąganiu podatków i egzekucyi, u-|tropolita Ambroży odprawił w tamtej- 
stawa zaś o postępowaniu w sprawach |szej cerkwi Zbawiciela w święto Bo- 


żego Narodzenia uroczyste nabożeń- 
stwo. Serbowie chcieli temu konie- 


Dalej minister Biliński odparł za- | Cznie przeszkodzić i stoczyli walkę z 
rzut, jakoby rząd przez podwyższenie | żandarmeryą 
podatku od piwa i wódki chciał spe-|bardzo wiele osób raniono. 


i wojskiem, przyczem 
Celem 
uspokojenia ludu musiał metropolita 


oddalić się z cerkwi, a po drodze lżo- 


dzy ludnością panuje trudne do opisa- 


Minister Biliński wyraził się na-| nia wzburzenie. 


Sofia d. 8. stycznia. 
Książe Ferdynand zachorował dość 
ciężko na infuenzę. 
Berlin d. 8. stycznia. 
Sekretarz stanu Merschall odjeżdża 
w tych dniach na wypoczynek do 
Szwajcaryi. 
Petersburg d. 8. stycznia. 
W miarę postępów w budowie ko- 
lei Sybirskiej wzmaga się emigracya 


W końcu prosił Biliński o załatwie- {na Sybir. Z 10.000 w r. 1885, 12.000 


nie jak najszybsze budżetu. 
Na tem posiedzenie przerwano. 
Wiedeń d. 8. stycznia. 
Deputacya polskich dziennikarzy, 


w r. 1886 liczba emigrantów doszła do, 
90.000 w r. 1894, 180.000 w r. 1895, a, 
w pierwszych dziesięciu miesiącach 


Ateny d. 8. stycznia. 
Zamówienie 100.000 karabinów we 
Włoszech rząd grecki cofnął z powo- 
du, że austryacka fabryka broni w 
Steyr korzystniejsze podała warunki. 
Konstantynopol 8. stycznia. 
Pułkownik Peszkow przybył x Kre- 
ty i wręczył ambasadorowi austrya- 
ekiemu definitywny projekt ustawy o 
żandarmeryi. 
Waszyngton d. 8 stycznia. 
W senacie postawił Meills wniosek 
o uznanie niepodległości Kuby i wsta- 
wienia do budżetu Stanów Zjednoczo- 
nych kredytu 10.000 dolarów na utwo- 
rzenie poselstwa amerykańskiego na 
Kubie. Motywując swój wniosek, wy- 
kazywał Meills, że uznanie niepodle- 
głości Kuby należy do kongresu, a nie 
do prezydenta Stanów. 
Debatę nad tym wnioskiem odro- 
czono na poniedzialek. 


bział ekonomiczey. 


— Dyrekcya kolei państw. ogłasza : 
Taryfa wyjątkowa dla przewozu nierogacizny 
i owiec w Galicyi i 


życie dodatek I do powyższej taryfy. 

— Losowania. 
Stryackich losów czerwonego 
krzyża główna wygrana 35.000 zł. na s. 
¿870 nr. 12, 1.000 zł. na s. 5095 nr. 28. 
Po 100 zł. 684 nr. 10, s 808 nr. 40, s. 
„1416 nr. 31, s. 1488 nr. 49, s. 2924 nr, 
30, s. 2987 nr. 1, s. 4043 nr 29, s. 4747 
nr. 24, s. 5258 nr. 8, s. 6556 nr. 44, s. 
7505 nr. 8. s. 9691 nr. 14. s. 9958 nr. 
25, s. 11208 nr. 8, s, 11848 nr. 17. Po 
50 zł. s. 616 nr. 5, s. 918 nr. 81, s. 
2154 nr. 37, s. 2155 nr. 16 i 28, s. 274] 


cena tych trunków, przez eo konsum-|n0 go i rzucano nań kamieniami. Mię- nr. 9, s. 4160 nr. 20, s. 5811 nr. 37, s. 


5721 nr, 50, s. 7118 nr. 2, s. 7867 nr. 
,4, s. 8268 ur. 11. s. 9348 nr. 5, s. 10637 
mr. 17, s. 11662 nr. 17. W ciągnieniu a- 
(mortyzacyjnym wylosowano serye: 58, 275, 
184, 1088, 1700, 2758, 38347, 3844, 4222, 
4345, 5890, 5396, 5442, 5788, 5984, 
6422, 6918, 7019, 7697, 7846, 8026, 
8474, 8787, 8806, 9198, 10118, 10924, 
11204, 11207 i 11783. Na wszystkie nu- 
mery w zawartych seryach przypada po 
,12 zł. 

Przy ciągnieniu losów regulacyi 
Dunaju padła główna wygrana 80.000 
zł. na nr. 89.888, 20.000 zł. na nr. 58361, 
10.000 zł. na nr. 212.342, 4.000 zł. na 
nr. 87.270 a 1.000 zł. na ur. 191007. 


Przy ciągnieniu a u- | 
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Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 5. stycznia. 
Zaraz po Nowym Roku zaznaczyła się w han- 
dlu zbożowym, mianowicie w Ameryce i w Wẹ- 
grzech, tendencya zwyżkowa. Pod wpływem tej 
wiadomości tutejsi właściciele zboża podnieśli 
również swoje żądania, lecz na razie o tyle tyl- 
ko ze skutkiem, że ra pszenisę osiągają 10—15 
ct. więcej, zaś co do żyta żadne polepszenie nie 
zdołało się dotychczas nwidocznić. Odbyt jest 
przytem wogóle ograniczony, ponieważ jmiejscowe 
młyny puas świętami większe poszyt zaku- 
na, tak, że na razie kupują tylko o tyle, o ile 
upić mogą stosunkowo tanio. Co do jęczmienia 
i owsa nie zaszły na razie żadne zmiany, 
Płacono pszenicę białą n. 8720 du 8'55 zł., cze. - 
wong nową 8'20 do 8:55 zł, żółtą n. 8:20 de 
850 zł}, żyto nowe 6'75 do 7*— zł., jęczmie” 
browarny 6'20 do 7:20 zł., na paszę 5:50 do 5:80 
zł., owies nowy od 5'80 do 6:80 sł, rzepsk 
nowy 12:— do 12'80 zł. Koniczyna czerw. — du 
— zl, biała — do —. tymotka —— do —— 
wyka 0— do 0— zł. bób 0— do 0— sł 
Wszystko za 100 kilogramów. 
Ranh galicyjski dla handlu i przemysłu. 


| 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 stycznia. 
1 


| Hotel Żorża. M. Irsayowa z Lipnik, 
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, M. hr. Ko- 
„morowski z Chorobrowa, B. Rotter z Sucho- 
dołów, H. br. Tinci z Złoczowa, J. Grūn- 
feldi A, Fried z Pesztu. 


` 


% adesina. 


'zbrrv.ę Todskeya nio odpowiada | 


Bukowiny do Wiednia : 
(St. Marx). Z dniem 1. stycznia wszedł w' 


tę A 
b bç 


SZPITAL *#ADMORSKI 


prywatny zakład leczniczy dla dzieci 
u Abbasyi. 
Kierujący lekarz Dr. Koloman Szegö. 
Przyjmuje z towarzystwem lub bez na 
cały rok, B:zustanna opieka lekarska 
najlepsza wygody, cena mierna. Pro 
spekta gratis. 


Specyalista w ohorobaoh uszu, nosa, gardła I krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje il - 12 i 3—5 ul. Grodzickloh 4 1. piętro. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulieza 
we Wrocławiu, b lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagła we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 popołud. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


złożona z Zajączkowskiego i Ku- roku zeszłego wzmogła się do 199.000. 
charskiego, przedłożyła wczoraj| Tyle podają wykazy urzędowe; ale 
prezydentowi ministrów Badeniemu i| wielu emigrantów umiało obejść kon- 
prezesowi Koła polskiego Jaworskie- 
mu postulaty dziennikarskie w spra- 


trolę rządową? | ty 


Wiadomości qiełós we 


Berlin dnia 8. stycznia, Przy amai 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredv- 
28710 (877-15), staatsbany 165540 


W sobotę dnia 9. stycznia 1897. 
Początek o 8. popołudniu 
Przedstawieuie dla młodzieży szkolnej, 


szkole we Wiedniu t. zw. „Komensky- 


Zmarli. Wojciech Wizner, obywatel m. 

-Lwowa, przeżywszy łat 70, zmarł dnia 7. 

bm. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
10. bm. 


Zamiast rozsyłania biletów nowo- 
rocznych złożył za pośrednictwem admi- 
nistracji Gaz. Nar. WP. Bronisław Kop- 
Gzyński z Zarubiniec 2 zł. na ubogich, zaś 
WP. A. Ujejski z Denysowa 5 zł. dla we- 
teranów « r. 1881. 

Repertoar teatralny. 

W sobotę popoł. o g. 8. dla młodzieży 
szkolnej „Zabobon czyli Krakowiacy i Góra- 
le“ sielanka narodowa ze śpiewami i tańca- 
mi w 3 aktach J. N. hamińskiege, muzyka 
Karpińskiego. Wieczorem o w pół do 8. 
„Jaś i Małgosia". — W Przemyślu „Po- 
pychadło*, 

* Koncert p. Jadwigi Mierzwińskiej. 
żony słynnego tenora, zapowiedziany na 
dzień 11 bm, w teatrze skarbkowskim uwa- 
łany jest w gronie tutejszych melomanów 
za niezwykły wypadek, Artystka odznaczają- 
ca wię nadzwyczajną urodą, kształciła się w 
apiewie w Londynie i w Berlinie i posiada 
głos mezosopranowy, a profesorowie wróżą 
jej wielką przyszłość, jako znakomitej pie- 
Suiarce, gdyż pani M. przynajmniej na razie 
nie zamierza wstąpić na scenę. Niedawne 
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Schule“ ma być nadany charakter pu- 
blicznej szkoły. Czeskis pisma zamie- 
ś$ciły już wczoraj rano preludya do 
tego posiedzenia, wzywając posłów 
słowiańskich, a w pierwszym rzędzie 
Czechów, żeby się licznie zjawili. To- 
raz zależało im znewdu bardzo na tem, 
żeby Niemcom zadać cios jako rewanż 
za gimnazyum cylejskie. 

Wezwania pism czeskich odniosły 
mniej więcej ten sam skutek co tele- 
gramy p. Jaworskiego do członków 
Koła polskiego. Czechów, jak wogóle 
posłów, przybyło mało. Członkowie 
Koła polskiego wczoraj liczniej byli 
zebrani a w kuloarach co chwila sły- 
szeć było można rozmowę ich na te- 
mat przeszkód jakie poszczególnych 
posłów polskich wstrzymaty od speł. 
nienia obowiązków. Według tych opi- 
sów, z których niektóre przypominały 
żywo opowiadania Miinchausena, już 
dawno w Galicyi nie było tyle klęsk, 
jak właśnie przedwczoraj. 

Rezolucyę w sprawie szkoły Ko- 
meńskiego przyjęto mit Ach und 
Krach w imiennem głosowaniu zale- 
dwie 122 głosami przeciw 11l gło- 
som. Prawie do ostatniej chwil wywo- 
ływania nazwisk posłów, rezultat gło- 
sowania był niepewny. Ta niepewność 
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wie stempla dziennikarskiego i kolpor 
taży. 


Paryż d. 8. stycznia. 
Brin, 30-letni pomocnik rzeżnika, i 


Deputacya zauważyła, że ubytek|rzucił się na ulicy z nożem na hr. 
skarbowy wskutek zniesienia stempla | Malbignotti, korespondenta Gazetta Ve- 


daiennikarskiego zostanie skompenzo- 
wanym zwiększoną możliwością podat- 
kową wydawców pism. Wolność zaś 
kolportaży pozwoli w legalny sposób 
konkurować z temi pismami, które o- 
beenie w sposób nielegalny są rozpo- 
wszechniane. 

P. Jaworski óświadczył, iż prze 
ociwnym jest on tylko pospiesznemu 


nezia, i ranil go ciężko. Brina areszto- 

wano. Dotąd niewiadomo, czy jest on; 
obłąkany, czy anarchista. 

Paryż d. Sstycznia. | 

Wedle Matin minister wojny wnie- | 

sie w Izbie posłów o tworzenie czwar- 

tych batalionów w miarę funduszów, 


' (864*85), lombardy 39:50 (92-18). 

Frankfurt dnia 8. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszei giełdy notowano Kre- 
dyty 819 — (376-34. statsbany 313'25 
(86321), lombardy 79 87 '91-24), 
167 25 (180 70). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczaja wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 8. stycznia. (Telegram 
Gus. Nar.) Dzisiaj o godź. 2, minut 
10 w południe notowano ns giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 375 87, węg. zakład 
kredytowy 41450. anglobanku 159:—, 


alpiny 


„Zabobon czyli Krakowiacy i Górale“ 


sielanka narodowa ze śpiewami i tańcami 
w 8 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka 
Karpińskiego. 
Wieczorem : ) 


Dziesiąty występ gościnny panny Maryi Ko- 
złowskiej, primadonny opery neapolitańskiej 
oraz p. Gabryela Górskiego 
Po raz dziesiąty: 


Jaś i Mzaigosia 


działaniu w tej sprawie, a to ze weglę- |pewnem jednak jest, że 12 batalionów, 
du na finanse państwa. W zasadzie które już teraz utworzyć można, będą 
jednak jest on ra zupełnem zniesie-|do pułków, rozłożonych na granicy 


Opera w 3 aktach a 5 odsłonach 


lenderbanki 251'50, koleje państwowe 
Engelberta Humperdineka. 


36450. elbethal 277:50 uksye tytonio 


gła komukolwiek powiedzieć, to, co 
| widziałam ? Cofnęłam się, widząc, że 
mnie nie oczekiwano i nie spodziewa- 
no się. Zresztą jakież prawo miałabym 
rościć sobie pretensyę do wyrokowa- 
nia nad pańskiem postępowaniem. Nie 
mogę sądzić pana. 

Znowu chciała iść, zatrzymał ją u- 
porczywie. 

— Jeszcze chwilę cierpliwości — 
rzekł. — Pani nie masz prawa sądzić 
o mnie? A któż zresztą na świecie? 
Jakaż istota niewieścia na kuli ziem- 
skiej ma władzę wznieść mnie lub 
pchnąć w otchłań upokorzeń ? Od chwi- 
li, gdym cię poznał, ty, Magdaleno, 
jestes mojem żyjącem sumieniem, przy 
wszystkiem cokolwiek robiłem pytałem 
zawsze: co pani o tem myśl'sz? jak 


LENA 


powieść współczesna 
z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— W dwóch słowach będzie to za- 
łatwione, ale te dwa słowa musisz pa- 
ni wysłuchać. Tak jest, dobrze to pani 
widziałaś, klęczałem przed księżną; 
byłem na tyle szalonym, żem jej czy- 


nił wyznanie namiętnej miłości. Ona 
mnie z oburzeniem odepchnęła i wzbro- 
nila mi stanąć przed jej obliczem. Poj- 
mujesz pami... jest to sromotne wygna- 
nie ze dworu i to z takiego powodn... 
zaklinałem ją i błagałem o ułaskawie- 
mie... Moje pokorne wyrazy uśmierzyły 
wreszcie jej oburzenie, wahając się po- 
dała mi rękę na znak przebaczenia, a 
w onej chwili stanęłaś pani w drzwiach. 

Stali naprzeciw siebie nie patrząc 
na siebie wzajemnie. : 

Wysunęła lekko rękę z jego usci- 
sku i rzekła głucho: 

— Czemu pan mówisz mi to wszy- 
stko? Czy uważasz mnie pan za tak 
ichą istotę, iż sądzisz, żebym to „mo- 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze na 


pani to osądzisz? Jeżeli dziś dałem się 
unieśó aż do odegrania próżnej kome- 
dyi, w której gruntowne uczyniłem 
fiasko, to i w tem myślałem o pani. 
Tyś była motorem i sprężyną tej ko- 
medyi.. Tak, Magdaleno, mogę ci się 
wydać bardzo winnym, ale zawsze ty 
jesteś współwinną; mówię to dlatego. 
abyś nie pogarizała mną i nie potę- 
piała mnie więcej, jak zasłużyłem. 
Teraz dopiero spojrzała nań po raz 
pierwszy; wzrok jej był dziwnie pło- 
nący, prawie grożny. 
a... ja... wołała — w tem 
współwinną , coś pan tam uczynił... ja 
współwinną pańskiego szalonego po- 
stępku ? 


niem stempla dziennikarskiego, co 
zresztą jest tylko kwestyą czasu. Ró- 
wnież w sprawie kolportażu jest za 
jak najdalej idącemi koncesyami. 


Prezydent ministrów hr. Badeni|ko 


wyraził wątpliwość, czy obecna Izba 
będzie mogła dla tej sprawy jeszcze 
czas znależć. Zasadniero jest Lr. Ba- 


wschodniej, przydzielone. 

Neapol d. 8 stycznia. | 
Wezoraj po południu zawaliła się: 
puła kościoła św. Trójcy, przytyka- 
jącego do szpitalu wojskowego. Spa- 
dające gruzy zabiły jednę kobietę i 


deni za zniesieniem s.empla dzienni- zasypały dwóch kaprali i dwóch żoł-, 


karskiego. Sprawa zaś kolportażu mu-|nierzy. Jednego z tych kaprali wydo- 
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si być traktowaną równocześnie z in-|byto zdrowego z pod gruzów. 


nemi ustawowemi postanowieniami 
prasowemi. Jeżeli uda się znaleźć 
środki, aby bezkarność nie stała się 


regułą, to będzie hr. Badeni za jak pady Turków na chrześcijan. 


Ateny d. 8 stycznia. ; 
Na Krecie miały znowu miejsce na- 
Dwóch | 


największem popieraniem kolportażu. | chrześcijan zamordowano. 


—- Tak jest... pani, panno Magda- | nędzny kram zmysłowości, odarty z 


leno. Bo jeżeli stałem się szalópym, 
to tylko przez panią. Czy możesz pa- 
ni sobie przedstawić, jakie uczucie ọ- 
garnia człowieka, który przez lat siedm 
miał tylko jedną myśl: Powrócę do 
ojczyzny i ta istota, którą kccham po 
nad wszystko, powita mnie słowy mi- 
łości; nie będziemy potrzebowali nie 
mówi1ó z sobą... zrozumiemy się i bez 
słów, śmiejąc się i płacząc padniemy 
sobie w objęcia z jednym wyrazem 
na ustach: Nareszcie! Czy wiesz pani 
co to znaczy myśl taka? (Co znaczy 
żyć nią i dla niej i cieszyć się.. I czy 
wiesz pani, jakie uczucie ogarnia czło- 
wieka, który przybywszy, zastaje miej- 
sce... swoje miejsce zajęte przez kogoś 
innego i słyszy, że byłoby idyoty- 
cznem oszukiwaniem 
wierzyć, iż dochowano ci wierności 
w tej długiej rozłące... Magdaleno! o 
Magdaleno, czy cię to istotnie dziwić 
może, że wobec tego człowiek traci 
rozum i równowagę ducha i z gniewu 
1 boleści rzuca się w wir pierwszej 
lepszej awantury, tem pożądańszej, im 
bardziej karkołomnej. Czy potrzebuję 
zapewniać, że żadna myśl mego serca 
nie należała do tamtej drugiej, że co 
najwyżej przy niej fałszywe porywy 
krwi burzyły się próżną namiętnością 
i że w ogóle, jeżeli we mnie istniał 

rzez chwilę szał pozornej namiętno- 
ci... to imię twoje. twoja obecność 
wystarczyła, aby rozwiać cały ten 


samego siebie 


szaty wszelkiego uroku | 
Wyrzucił to z gardła dławiącym 
głosem i odwrócił się wzburzony, bo 
nie panował nad wyrazem swej twa- 
rzy. 
Topf przez chwilę również milcza- 
ła, widocznie wzruszona szukając wy- 
razów do odpowiedzi. Wreszcie rzekła: 


— Tak nisko nie szacuję pana, 
abym cię uŻhała i posądziła, iż go- 
dnym jesteś kłamstwa w takiej chwi- 
li. A gdybym nawet we wszystko u- 
wierzyła, cos powiedział, czyż istotnie 
tak jestes zaślepionym, że obwiniasz 
mnie o wspólnictwo, mnie, która z 
pańskie; przyczyny więcej cierpiałam, 
aniżeli przypuszczasz. Chcę być wspa- 
nialomyślną i przypuszczam. Żeś pan 
nie wiedziai coś mi uczynił; a przynaj- 
mniej, nie zupełnie wiedziałeś. Nie- 
możliwem jest, abyś pan nie spostrzegł, 
jakie wrażenie na mnie i na dziecin- 
nem serc" mojem zrobiło pańskie to- 
warzystwo i codzienne spotykan:e 
pańskiej osoby. Pan przecież nie by- 
łeś nowicyuszem pod tym względem. 
Potem nagle zniknąłeś pan pewnego 
dnia bez słowa, bez znaku pamięci, 
bez oznaki, żeś pomyślał o mnie i 
masz dziś odwagę użalać się na wier- 
ność zerwaną | 

— Masz pani racyę — odparł po- 
nuro — byłem głupcem, fantastą bez 
zmysłów. Ja z całą moją znajomością 
świata byłem tak naiwny jak senty- 
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we 14850, alpiny 88'80, losy tureckie yBoby: 
52 80. unienbanki 29950, ruble 127 50. | Piotr, miotlarz p. Górski 
ała wódka Gertruda, jego żona pni Skalska 
Z rynków towarowych. |Jaś |) ich dziem PNA Bobusówna 
e Małgosia  ) pna Kozłowska 

Lwów dn. 8. stycznia. Pszenica 7:50 do 1:80 zł. | Czarownica pni Kasprowicz 
żyto 5'90 do v'20, jęczmień browarny 6— de | Duch rosy pni Kliszewska 
6:75, jęczmień paetewny 5 — do 5'25, owies 5:50 Duch nocy pni Bronikowska 


do575,rzep.k 1i — do 12:—, groch 5*— do 9 — 
wyka 435 du 470, nasienie lniana —'— do 
——, nasienie Ronopna —'— do  "—, bób 
o  *—. bobik 4-24 do 475, hreczka 0:— 


do U:— koniczyna czerwona galie. 35:— do 
40—, szwedzka —*— do — —, biała 30*— do 
50:—, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
5— do 510, nowa 0— do 0*—, chmiel — — 
do —'—, chmie: nowy na termina od —'— do 
——, spirytus gotowy —— do —'—, na 16 m- 
min —— do —, Tymyeka —*— do — =. 
Waranty —— do —*—, 


Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku, w lesie, przed domem czarownicy 
i w niebie. 
Nowe dekoracye według oryginalnych 
wzorów. 
Początek o godzinie 71/4 wieczór. 


mentalny podlotek ; wierzyłem, że kie- | wa między nami stanie na czysto. By- 


dy ja nie mogę zapomiioć pani i ty 
musisz dla mnie mieć to samo uczu- 
cie. Powiem rzetelną prawdę, chociaż 
to brzmieć musi śmiesznie; miałem u- 
czicie, żem się zdobył na jakiś he- 
roizm szlachetny, przemógłszy w so- 
bie, żem do pani me napisał. Kilka 
razy kartki zaczętych listów darłem 
na szmaty. Chciałem pisać spokojnie, 
przyjaźnie a zaraz buchało to oświad- 
czeniem miłosnem a byłem przecież 
tylko małym attachó, rozpoczynają- 


łam istotmie tak naiwną, jakeś pan się 
spodziewał. Mimo wszystko czekałam 
na ciebie, przez te wszystkie długie 
lata czekałam... nikt nie zatarł wspom- 
nień uczucia, któreś ty wzbudził i 
które dla ciebie zachowałam. Tak jest, 
zastałeś mnie tak, jak to sobie ułoży- 
los. Tego dnia, w którym pan u mnie 
'się zjawiłeś, otrzymałam rano oświad- 
czenie tego doskonałego człowieka, 
którego narzeczoną dziś jestem, nawet 
gdybyś pan był nie przybył, nie znio- 


cym karyerę dyplomatyczną, czyż mo- słabym myśli, iż mam należeć do nie- 
glem dziewczyny szczęście przykuć go. I gdybyś był istotnie, nic nie mó- 
do moich niepewnych losów? Wtedy wiąc, stanął przedemną i ręce wycią- 
żył jeszcze mój wuj, którego później gnął, bylibyśmy się zrozumieli ber 
zamożnym zostałem dziedzicem. W tam- słów i byłabym wpadła w twoje obję- 
tych krajach wszyscy ślepo wierzą w|cia i zawołała, śmiejąc się i płacząc: 
przeznaczenie, dlaczegóż ja nie mia- nareszcie! Ale pan w swoim pyszałko- 


łem wierzyć i ufać, żeś ty Magdaleno | watym eg 
dla mnie przeznaczona: że w gwia-jłeś się, 


oizmie męskim, spodziewa- 
o toby schlebiało pańskiej 


zdach zapisano. że moją być musisz, próżności, że zadrzę w głębi serca na 


że mam już w kieszeni weksel na to|widok nadludzkiego 


szczęścia, któ- 


niesłychane szczęście, gdy go zapre-|rem pan łaskawie i wspaniałomyślnie 
zentuję, zostanie bezzwłocznie akce- | obdarzyć mnie raczysz. 
ptowany. A potem, gdy przybyłem... 


dano mi zręcznie do zrozumienia, że 


(C. d. n.) 


omyliłem się i że pewien przyjaciel 


zajął tymczasem moje miejsce... 


— Mijasz się pan z prawdą — 
przerwała żywo z błyszczącemi oczy- 


ma i twarzą mocno zaróżowioną — 


albo sam siebie oszukujesz, aby całą 
odpowiedzialność na mnie przewalić. 


A więc słuchaj pan, niech raz ta spra 


MIKOŁAJ LUDWiG. 
ulica Akademicka L 3, 


4 GAZETA N 
Znakomitym wynalazkiem , szczególniej 
dla kościołów wilgotnych są 


niezniszczalne 


Stacye drogi krzyżowej 


emaliowane w ogniu na cynku, Hallfax po zł. 1-25 


oj £ Y È W Y Wysprzedaż 


Mesh sępy Fora | roni a pae sai wr SSSA | Dor plagi tonkorancyjnej 


firmę Poussielgue Rusand, nadwornego|złr. 2'80, z szerokie- I iżej BI Własnego koszt. 


jubilera Ojea świętego. r. patria ar Am MEADE 4e Mk 
ackson Halifax złr. 3:50. Halifax damskie 

KSIĘGARNIA KATOLICKA Jeszcze tylko kilka dni. 

Obok mojego magazynu 


Dra FEAD. HELCOWSKIEG plac ETalicki 1. 2 


Mercur polerowane złr. 2'50, niklowane 
w Krakowie poleca 1337 


złr. 450, Drezdenki niklowane złr. 8:50, 

Jackson Heynes polerowane złr. 4:50, ni- 
klowane złr. 5:50 

otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj Pie AE ZA Ly 

na całą Polskę: przesyła na żądanie chę- 

tnie jedną stacyę na okaz i objaśnia o 

cenie, która jest bardzo umiarkowaną. 


ANTO? HALSK: 
DROBNE OGŁOSZENIA 


handel żelazay 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 

po 1 et. od wyrazu. 
NIŁODY CZŁOWIEK rutynowany go- 


T` spodarz, posznknje posady zarządcy 
dóbr za kancyą, lub folwark w admini- 
stracyę za tantyemą. Adres: M. J. Koło- 
myja, Mickiewicza l. 6. 437 
Gee TNE żonaty, bezdzietny, rozu- 

miejący się na jarzynach, kwiatach i 
azkółee , poszukuje posady od lntego b. r. 
Q łaskawe zgłoszenia uprasza: M. T. ogre- 
dnik. Kocinbińczyki post. rest. 


MERLONI żonaty, bezdzietny, 44 lm 
liczący, posiadajacy chlubne rekomen 
dacye z większych zakładów z lat 16, po-| WENENKEENEM 
szukuje zaraz posady. Adres: W. S. poste 
rest. Płuchów. 431 


JĘZADCA posładający studya rolnicze 
1% i dłuższą praktykę, poleca się. 
Adres : Mirski, Stryj-Sokołów. 
REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskięgo sa wszędzie do nabycia. 
sztuk garderob 
10.000 ny sprzedaje andil Jaszczy 


szyna, Lwów, Teatralna, Dom Narodny. | M 542 
oflaruję za) 6 


300 do 500 złr. wyrobienie 


stałej odpowiedniej grady rządey lub ad- 


Makaty, @obeliny, Dywanv, 
Ekramv, Parawany, Lambrek'ny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł- 
dry szyte, Firanki, Portiery, Sza- 
liki dekoracyjne, Materye, Plu- ' 
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 
Futerka przed łóżka itd. 


Każda próba prowadzi do trwałej wiel- 
kiej oszczędności ! 


PALNIKI ŻAROWEŃ 


do natychmiastowego zaprawienia, na - 
lepszy fabryka , nadpalone, gotowe do 
wysyłki dla każdego odbierey, do ra- 
tychmiastowego nżywania , o ni-d. ści- 
gnionej sile światła i trwałości , ręczy 
się i poleca po 43 et za sztukę, tuzin 
5 złr, franco za p'braniem pocztowem: 
Willi Bod Berlin W. 36 
Berliner Gasglkhlicht-Industrie. 
NB. Do rozprzedaży hurrownej poszu- 
kuje się zdolnych agentów. 


BOLE ŻOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 


| Kamienie młyńskie francuskie 


i Toozaki franouskie 
pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


za połowę oe- 


i 


d 
CHINE, KOKĘ, PEPSINĘ, i t p. | 


ministratora dóbr, K. K. porte restante Elixir ten przepisywany powszechnie R m 
Rzeszów. 429 przez najznakomitsze Teligi me- 00 mielenia twardych przedmiotów. 
E3 11 M dk jes ‘akip WY we wszyst- s Aż: 5 
z b | OYÈ ich paryzkich szpitalach. G ( | A k 
Na wystawach otrzymał Medale złote | ay Ji Wi I BI ró d calS I 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
aniżonych cenach złr. 5—, 6:—, 7:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany 


i Dyplomy honorowe. 
Collin, „Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ebrbara i Skle- 
pińskiego. 


-$ W Krakowie, w aptekach: pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, 


z fabryki Dufour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saekie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Płótna, Bieliznę stołową, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
AA Edyenych ASI KJ] [Narzędzia do nakuwania kamieni 


rajowe Towarzystwo tkackie „Prz dka: Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o tudzież 
ky kot adaon składzie we|skuteczneści tego silnego środka zalecane-|wszystkie przedmioty w zakres 
Laowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. |go przez najznakomitszych lekarzy kiedy młynarstwa wchodzące 
Zamówienia s prowincyi prosimy nadsy- chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za” A Š Ei 
łać wprost do Krosna. katarzenia, zapalenia piersi 1 cierpien|"olecają w ie O” i najlepszej 
' LJ 
sny i Z dziczyzny 


gardlanych , reumatyzmów, boleśeł w 
inn nę 
Bulion ”* 
najprzedniejszy 


krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
ua każdem pudełku. 1313 

po złr. 4*—, 6'40 i 7:20 za kilo 

poleca handel 


St. Markiewicza 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
em 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. K 
a = 


Wewiórskiego, Ebrbara i Ruckera. 
Dla kaszlących 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew= 
1915|skiego i Redyka, w Bochni n p. Michnika. 
przekazane przeszło 1000 świadactw 
jako znakomite 


Kaisera bonbony piersiowe 


najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ehrypce, katarowi i zafiegmieniu. Naj- 
lepszy specyfik w Austryi, Niemczech i 
Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 et 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn i Jakób Beise apt., w Stanisławowie 
Dr A, Beil, w Kołomyi E, Stenzel apte- 
karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh 
nowie K. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo 
dyński, w Brzeżanach Aolf Dorst apt 
w Samborse J. Aleksiewicz 1174 


Chodniki 


kokosowe i coratowe, 
dem LLLOLOUTNA,, 


Prześcieradła GTMOWA 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą, 


| 


t 


fabryka kamieni młyńskich 
O©derberg — Dworzec , 


6160 (S«lązk anstrjacki). 


Canniki gratis i franco. 


Poszukuje się majątku 


do tysiąca morgów obszaru w bli- | 
skości kolei i większego miasta. 
Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmuje 
kancelarya adwokatów Dr. W. Bałubana i 
, Dr. A Vogla we Lwowie, nl. Kopernika 
Zurge ul. Sobieskiego 34. 1. 7, I. piętro. 


Nagroda” honorowa Medale I edzaaczenia 
| Ministerstwa handlu. | kod = EEE 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 209 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne ni, Starkę, Owooówkę, Ratafię, Dere- 
alówkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, arpatówkę, Specyalnoścł fabryk itd, 

po cenach majprzystępnieojszych, 

Czyniac zadość wielostronnym Życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I i Kminkówkę słodzoną Nr. I. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
s Kontuszówki 


j 
m, aa stare i powe sprze i 
A) / daje najtaniej 
A j | Emil Weiner 
SW |M 


IE 
IL, Salzthorgasne 8. 


re 
I 


La 
Małpki młode, Papugi 


tanio do sprzedania. 


uprzyw. 


Loco Fabryka notujemy : 


n n 


Laborator yum technologii chemicznej e. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. AA E 


I. Orzeczenie, 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i uzczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zaw'e- 
rającym enkier trzcinowy i enkier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie, 

Wodka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użycin «asłu- 
guje. 


Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


Lwów, dnia 28. maja 1894. 


ajlepsze jwwiani zapt | F. Giicomelliego wiedeń ci 
Ha Odżywianie dzieci! Semi 1 nma a tw 
GYloioejie="wa lzfau] . Alla kk aA thak Wien, 1., Stefansplatz 8. | 
Wysyłxa pocztowa 2 razy dziennie. 8099 
|<< E o _____ LUWR, wawie. WEŃ 


Główny skład: 
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Maila Daea Dal Tylko prawdziwe 
olla Proszki 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyl. 
ZG Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE 
Oona zapieozętowanego oryginalnego pndełka I złr. waluty austr. 


Wódka francuska-i sól MT 


a Tylks prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Mell“. 


Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szesególnie jako środek nómierzający 
do wcierania przeciw rwanin w ozłonkach i innym przypadkom nowsiałym skutkie a zaziębienia, działa wzmacniająco 


na muszkuły I nerwy. Cena oryginalnej plombowanej finizki 90 eentów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. g 


Uprasza sis P. T, Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- M 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1373 M 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; Bt. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. a 
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WNE AHL 


nna 


LIE 
suma 


A. KRZYSZTOFOWICZ Na. 


Burger, Behrle i Spt. 


ARODOWA z Soboty dnia 9. Styczuia 1896. Nr. 9. 


Maszyny do wyrobu cegieł 
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi 


jak w ogólności zupełne urządzenia rur pieeowych 
erglanych , rury do pieców, cegły faleowe i wyro= 
by kamionkowe. Fabryka do wyrabiania płyt ulicz= 
nego kamiennego bruku jakoteż nadbrzeżków cho- 

dnikowych , dostarczają jako 8081 


specyalności budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co. 


fahryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, ma- 
jącej solitera i dolegliwości żołądkowe! 
Tasiemca wraz z głową 


nsvwa się pod gwarancyą zupeł- 
nie bez Hetet w krótkim cza- 
sie (w ciągn 6 minut) za pomocą 
gapsułek granatowych. Jedynie 

prawdziwe ma aptekarz 


Józef Schneider, Resicza 
(Reschitza, Hauptgasse 32. Süd- 
nngarn). 

Ręczy się za to, że ten zna- 
komity środek nie sprawia bólu, 
a skutkuje szybko i niezawodnie. 
Nie szkodzi wcale nawet wtedy, 
gdy nie ma tasiemca, Prawem 
chroniony. Wiek cierpiącej 080- 
by trzeba podać. Oryginalne pu- 
dełko wraz z dokładuem poda- 
niem sposobn użycia kosztuje tak 
w krajn jak i za granicą 3 złr. 
50 ent., a wysyłka następnje za 
zaliczką lub po otrzymanin po- 
wyższej kwoty. 
Oznokami że się ma tasiem= 

ea (gol 1:2) są: Bladość twa- 
zaflegmienie, osad na języku, utrn- 


aain” 
(EL 


Zmak ochronny. 

rzy, mglisty wzrok, sińce pod oczami, chndość, ] Z 

dniobe trawienie, brak apetytu, to znów uczucie wil zego głodu, nudności lub nawet 
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się jekiegoś 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, »sbrzmienie ciała, kwasy w 
żołądku, pieczenie w żołądkn, częste odbijanie się, kolka, Z646a, „faliste poruszenia, 
kłójące, ssąse bóle i kłócie w trzewiach, za silne bicie serca, nieregularny obie 
krwi, szczególnie u kobiet, często ni stąd ni zowąd powstający ból głowy, skłonność 
do melancholii, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są ua składzie: 


IzTapsułki santalowe 


leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężezyzn bez wstrzy- 
kiwania 1 bez przeszkody w z: wodzie. Pndełko kosztnie 4 złr. wraz z opłatą BOR 
towa. Ta kapsułki santałowe mają niezmierny skutek. Tak kapsnłek granatowyci 
jak j santalowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można n Józefa sę? 
der'a, aptekarza w lResiezy (Reschitza, Hauptgasse 32, Siidnngarn). 116 


COGNAC 


Ø Czuba Durozier © Cie. 


francuska fabryka koniaku Promontor. 
Generalny zastępca : 1352 


RUDA © BLOCHMANN , Wien - Budapest. 


BĘ Wszędzie do nabycia. WH 
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Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA. 


TRYLOGJA HENRYKA SIENKIEWICZA: 6 
DEF „OGNIEM | MIECZEM: 2 tomy 
||| „POTOP* a tomy 

„WOŁODYJOWSKI: 1 tom "gg 


opnściła prasę w taniem „„Jubileuszowem wydaniu. Cena wszyst- 
kich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach 


W całej falicyi pięć 1 pół koron (5', koron) 


AETA 


Przewodnik po Palestynie 


wydał 0. Norbert Golichowski zakonu 00. Bernardynów 
Lwów, 160 str. 609 z rycinami i mapą Palestyny. 
Gena tyl o 3 złr. 50 ct. 
Do nabycia u autorą w klasztorze OO. Bernardynów we Lwowie. 


W literatarze polskiej nie było jeszrza tnkiege dzieła, jakie wydał O. Norbert 
Golichowski , który bawił przeszło 6 lat jako misyonzrz apostolnki w Jerozolimie. 
Osoby, które zwiedzały Ziemię świętą, znajdą najpiękniejsze odświeżenie wrałeń ode" 
branych, zaś pątnicy do Palestyny mają w tem dziele znakomitego przewodnika, 
wreszcie inni dowiedzą się, co się tam dzieje. 12% 


Odczyt o Ziemi świętej 
miany w Czytelni katolickiej we Lwowie przez O. Norberta Goli- 
chowskiego. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową 23 ct. — Czysty dochód na 
rzecz misyi w Ziemi świętej. 
Obi? prace O. Norberta Golichowskiego polecamy gorąco naszym ezytelnikem, 


XMXEXEXEXIXEDKIEXMXEXBXIEXN 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 86 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


S 
A 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


TWIEGKA FABRYKA SUKNA 


„Bogucki, ITossuth, ITamocki" 
(poczta i telegr. Żywiec) 


wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto : 

sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 

Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p., 

korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 

z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d, uznane przez 
znawców jako wyrobione 

z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie. 

Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 
waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki: 

DES po cenach fabrycznych -JEE 
—r S$kładach gróv nych: 


3, We Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukewinę 
w magazynie snkna i towarów wałnianych modnych firmy B. Mikuliński & L. 
Krokownki na placn Maryaekim, hotel Żorża. 

2) W Krakowie w składzie fabrycznym na Galieyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiicy Wiślnej i św. Anny. 

3) W Nowym Sączu w składzie fabrycznym , w domu Wp. Baczyńskiego 
przy nliey Jagiellońskiej (kierownik p. Chełmoński). 

4) W Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy nl. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza 

Składy te są w stosunkn z najlepszymi kraweami miejscowymi , którzy zobo- 
wiązali się wykonywać roboty według cen możliwie nmiarkowanych. 

Fabryka knpnje od producentów wełnę krajową i prosi o oterty. 


ODZNACZONA 
edalem na wystawie pow. 1894 


- srebrnym m 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOBLAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


e artystycznie, szybko i po cenach nmiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące, jak 


Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, ; 
salonów etc. etc. 


Szezególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu. 


W 


wykonuj 


DY 


Ogloszenia 


do wszystkich dzienników t pism fachowych, do ksiąg kursowych ete, sałatwia 

szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rud<lfa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych s gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy imseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I, Seilersthńtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stnttgart, Zurych. 


Wa sprzed až. 


1. Majątek zlemski, pow. Cieszanów 3 klm. od staeyi kolejo 
wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipoi. 12.590 
złr. Cena 38.000 zł. 

2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol- 
warków tj.: 

a) 305 m., z tego 210 m, ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ; 

500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł. 

3. Majątek ziemski 3%, mili od Lwowa 357 m, z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
45.000 złr. 

4. Majątek ziemski. pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. rol, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł. 

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 klm. od stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pa., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr. 

6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, 1% mili od stacyi kole- 
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena 
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł. 

1. Folwark, pow. Bircza 15 klm. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg. 

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24,000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr, Win- 
contego Balabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 


Kopernika 1. 7. I. piastro. 
» 
poleca 


4 niezawodne, wypróbowane środki do wy» 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- et. KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 
białka, lodów itp., fiakon . 25| mych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy. tłn- | po 2 et. i 44 „0 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółelowe do wywa- 
orowych . mo ETNA i biania plam zastarzałych z mą- 
ACETINA niszczy plamy alk: teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, fiakonik . i jedwabnych kawałek . . . 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usnwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
cały . . pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane sołu it. p, fakon . . . . 
OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 

z papieru i bielizny, flaszka . 
QUILAJA materjo wełniane i 
edwabne, prane w odwarse 
uilai tracą plamy i odzysku» 

ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet 
WYSKOK terpentynowy usawa 
plamy pekostowe, olejno i 

ywiczne, flakon 


ZIEMIANEK oczyszcza matee 
się do czyszczenia palców z a- Tje białe wełniane z brudu i 
ramentu, laseczka 05] kurzu . , . „3 
Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik ]. 8, uliea Halicka 1. 11. 
W Krakcwle Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 3. 


25 


25 


w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 


łe i poplamione odzyskują 
pierwotny Kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . 

ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe x podłóg, s farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
akon. . . . dół 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon- 
fitnr, fakon , . . . da 0 

KWANEK w lasoczkach używa 


08 


36 


% drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


